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Optym istyczny nastrój w Genewie.
Kompromisowy wniosek Vanderwelde’go.

Domagamy się miejsca dla Polshi w  Radzie Ligi Narodów.
Manifestacja młodzieży akademickiej.

W A R S Z A W A . 12. marca. (tel. |Ul.) Dż»s 
;wj sal1 Fjlharmonjl odbył się wiec studentów 
pod  hasłem : “ miejsce dla Polskj fwl Radyie 
L ig j Nar/ 1 W  wl-iecu brało udzhil kilka tysię­
cy akaacmiKowI, fbrzemawijlało Tc-iUku mówców. Po 
fuiiecu, studenc] chdieli luldiać s,ę pod poseł -

W AR SZAW A. 12. marca. (tel. (wił.) Dziś sę. 
dzia śledczy 1 relufru podczas przesłuchania na­
łoży ł areszt Drelwjencyjny na redaktora tygo­
dnika “ Za !wjolność“  Tadeusza Wjteufawę- Dłu- 
goszdwlskiego, oskarżonego z par. 129 j 154 
kodeksu karnego (podburzanie j obraza twła- 
a z y ) .

Sędzia śledczy zarządzjł złożem ^ kaulcj Iw1 
wysokości 5 tysjęey zł. a Wobec UfemożbośC 
złożenia tak iwjysokjej kwoty przez redl Dłu1- 
goszetwiskiego polecjł odprowadzić redaktora d'ó 
aresztu śledczego, a potem na P.afwji.ak.

•poauje następujące doiiiesjen/e o (wydarzeń achj 
jakie sj.ę rozegrały w! 'dniu 1 wczorajszy tri w 
Oenefwfie. W czoraj fna czoło wszystkjch1 zaga­
dnień wysunęło sję żądanie Brazylj*. Delegadjlg 
brazylijska njie ukryfwja wlcale następstw1, jakie 
zamierza Wysnuć z faktu njeujwkględulen a jej1 
żądań. Charakterystyczną fuj tytm względzie 
była (ujczorajsza wizyta delegata brazyijjskPgo' 
u delegacji iujerUteckiej. Delegat ten npe złożył 
żadnego oświiadczenja w spraw i ewentualnego- 
veta delegacji brazylijskiej1. Przypomniał tyjko'- 
fakt, że tw| r. 1924 przekształcenie niestałego 
miejsca Hjszptamjji. twt Radzie Lig* Narodów1 na 
miejsce stałe', zostało udaremnjon£H \v(skutek 
veta Portugali* T o  charaikterystyiczne przylpo- 
mmenje — zaznacza korespondent Datiz. ZJg. 
— ma formę nieukrylwjanej groźby. W edług 
dalszego doniesienia ptema, euergflCzne stano- 
jwiisko njiały zająć również Włojcbyj Drugi cie­
l ą t  włoski Grandj ,mt(ał oświadczy ć, ie  W ło, 
chy W pewnych warUnkach, czułyby się zm!u!r 
Szone głosoiwtać przeicijw1 pirzyznanjiul Njielmcom' 
miejsca fu! Radzje LtJgi NarodóW. Argumenty, 
(wysuwane przez 'delegację włoską są wynikjern

nia manjfestacji, policjia jednak mb rdopuścUq 
do tegc Wólw(czas wiecownjcy poszli pod posef- 
stK\jo francuskie, włoskje T  anigklfsikfe; 'gulzle 
manifesto[w(alj na (cześć tych państw), wznosząc 
okrzyki: “ domagamy sję iWfejsca dla polsk1 iwi 
Radzie Ljg) NarodÓvv“ ,

Zdumiewfa njebyWiale Wysoka kaucja zasto- 
sofwlana w sprawie będącej dopjero w  śledz tw fe .

M i(mo(wi[olj nasuwą Ś-,ę poróWaiiie z aferą 
Bispjnga, sądzonego o morderstlujo w celach 
zysku, którego ju ż po (wjyrokW jwypiuśzczooo 
za kauicią 10  tysięcy zł. Spra[uja redl Długio- 
sze!w|skiego jest przestępstwem, poljlyczneti' 1 
znajduje się dopjero fw( stadjlulm śledczem, a 
ju ż  zażądano tak  olbrzynrej stosunkofub k -ó ty  
5 tysięcy z ł

Zadzi(w|j|ająca ) niepokojąca łagodność w* 
jednej, a pochopność Iw! drugiej sprawije.

uiezadO[wjolenj;a Wło'chr z powódU sprzeawGidr, 
się żądanjom Polski

GENEW A. 12. marca. (Pat.) Po dzisjej- 
szem poufnem posiedzenju1 przedśtafwjjc^l' 
państiw, które brały udział w/ ipiakcje reńskimi 
[uSzyscy aelegaci [Uja|winjl(i wyraźnie optymisty, 
czny nastrój, fw! przet.wjeństwfc db Uzev/nętrz- 
nianych od1 [wfczoraj 'wjeczora obaw1 o los L ig . 
Briand oślwfjadczył, iż w ciągu dyskusj1 faks 
się oabyiw(ała na rzec to nem poufnem posiedze­
niu poruszono kjlka konkretnych' .propozycji, 
dotyczących roz!w|iązanj(a sprawy rozszerzenia 
składu Rady.

Korespondent PAT. dowiadujó sję z najzu­
pełniej polwjołanego' źródła, jż w, toku' dyskusji! 
zgłosił Vandervelde propozycję, która stała 
się podłst,a;w(ą obraa. Przewjduje ona uatychupa- 
stoiwle przyznanie od  marca Polspt njestałega 
miejsca (ul Radzjie, oraz odłożenie dyskusj1 iw1 
sprajw|ie stałych mjejsc w 'R adzie  do wrześn,a. 
Niemcy zapytyfw|ane W kwestjj tej1 propozycji 
po raz (pieilwszy njie dały jod;mowlnej odpowiedz;, 
lecz poprosiły je  d yn je o dianie Im, kflku godz*n 
czasu do namysłu, przed' uldzieleinjem odiptojwlle-

ciz . Wobec: tego  zapdwljedzijane na popołudnu 
posiedzenje Rady L(g* nie odbędzie sję, dorókji 
Niemcy nje udzielą u (żydankowanej od- 
potuiedzi.

G E N E W A . 12. marca (Pat.) Przed1 rozpo­
częciem fwjłaścjlwlych rozmow' między przedsta- 
uicjelami państw, które podp feały trakla 1 ren. 
ski odbyła  sję konferencja k.ijerofUJdków posz 
czególnych delegacji. Delegacja njemfecka od;J 
była naradę z Briandem. O godz. 1 1 . rozpoczę­
ła  się konferencja uczestnjkólw! układu reń­
skiego.

G E N E W A . 12. -marca. (Pa t.) Prezes Rady 
minjstrÓw' Skrzyński, kon ferow ał wlczoraj z  

'kanclerzem auStrjackim drem Rajmjekjem, a p ó ­
źnym wieczorem odbył rozmowę z Brjandc.m.

Posfalafy „Wyzwolenia".
WARSZAWH, 12 maroa. (Tel, Dziś ot rado­

wało prezydium Zarządu f klubu parlamentarnego 
^Wyzwolenia" przygotowując wnioski na kongres 
stronnic iwa. który się odbędzie 21. bm. w Warszawie. 
Z ptośróa1 innych wymienić należy żądanienalyyhmją, 
stowego rozwiązania (sejmu i ,roz,s/erzen,'a właoży Pre­
zydenta.

Bezrobocie w Polsce zmniejsza się.
WARSZAWR, 12 marca. (,Tel, wf.\ Liczba bez­

robotnych zmniejszyła sę w oalem państwie o 1100
osób. W szeregu miast jak. w Warszawę, Łodzią
Sosnow.cn. Wrociawkrę zmniejszyło się bezrobocie, 
inne zaś piasta jak Lwów, Drohobycz  ̂ Żyrardów, Czę­
stochową, wykazują wzrost hezroiyocta.

0 podjecie robtff publicznych
WARSZAWA. 12 marca (Tel. wł,). Zastęptca pfre- 

,nijera, (minister Raiezkiewipz n^zyjął dlzjś mjnjstra ro­
bót pubilipiznyich IoW. Balickiego, który konferował 
na lemal robót pub.licznychj otrzj-mania potrzeb- 
nycli na n[e kredytów. (

W tej sprawie odbyła sę kat terencja z pi. Da-
rowskifm, wojewodą łódźkm.

Z  giełdy.
'VARSZA\\ A, 12 marca, (Tel. wł.V Dzis w trans- 

akcjadi mfęd'zybankowych płn.Cfino za dolar 7‘63 ,\y 
Banku Polskim 7‘60 zł.

Bójka w parlamencie lapoAsklm
TOKIO, 11. marca. (Pal). Wczorajsze nocne po- 

sieaźene piarlamenlu zakończyło się bardzo burźl1- 
wie. p\Iięd'zy zwolennikami rządu a ptarlją Sejyukaj 
cToszło do bójki,, lalĉ  że policja musiała rozpędzić 
walczących. Przyczyną zajścia była dyskusja nad1 
kflku skandalami politycznymi, o które oba obozy 
wzajemnie się oskarżały. Istnieje ptrawdjopodbbień- 
sIwo odroczenia! parlamentu.

stiufo niemjeckiłe ' .szwedzkie1, ceiem Urządzę-

miara...
Sądzia śledczy nakłada areszt na redaktora.

OBRADY GENEWSKIE.
Narada uczestników paktu reńskiego. Wniosek Vanderwelde’go. 

W oczekiwaniu odpowiedzi niemieckiej.
GDAńSK 12. marce (Pat.) “ Danz. Z tg :‘
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D Z I Ś  13 8. M. S Ł Y N N A  P R E M I E R A  W „ A P O L L O "
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Rozsądny głos niemiecki.
W sprawie wstąpienia Polski do Rady Ligi.

Należy za fAfszelką -cenę uniknąć (podejrzenia, że“ Die W elt ąm  M oM ag" zamieszcza p. n. 
“ Lurcpeisch sipredien" ("M ów ić po europej­
sk u ") artyku ł prof. Gerlacha, k tó ry  stjwjeT-, 
dza, że ca ła  kam panja  Iprzecilwjko dopuszcze­
n ia  Polskj do Rady jest [wodą na  'trjłyn niemjec, 
k ich  monarchistów;. A utor żałuje, ilż j część 
prasy republikańskiej dała  się użyć do tej ak ­
cji. Zastanajwfidjąjce jcst , żc. kanclerz Luther w 
moiwlie wygłoszonej \w H am burgu1 wyrazi! zdżj- 
»■ en je z pow odu nagłego zgłoszemą kandyda. 
tury Polski do R ady; autor cytuje; iż sipruwja 
ta  nieoficjalnie otnalwfjiana Ijuż b y ła  we wrześniu 
1925 r..

Naturalnie oficjalnie kwiesty tej Me porusza­
no «*' dlatego 'te ż  rząd Luthera może ikzyc 
na poparcie całego narodu nkm.teckjiegtt ;w-! 
swem przeciwstawnemu sję rozfszerzalPa Ra di)' 
bez w spół decyzji Niemfec w tym względzie. 
Należy jednak wątpić, czy piojpancie to  będlzjfe 
tiiwjało’, jeśli Niemcy s ta le )sprzeefiwjać się bę- 
etą do dopuszczenia Polskj 1 Hjszlpiafnj* do Lćgj

Niemcy przystąpiły do Iijpt
DLA UPRAWIANIA TAM  POLITYKI NARO­

DOW O- EGOISTYCZNEJ.
Należy przem aw iać po euroipejśku. T ak tu  bo­
wiem tonem przemówił po Locarno Skrzyń­
ski, Wstrzyrriując wydalenie optantów . Obecnie 
przypada kolej na Niemcy, k tóre (winny prze­
mówić w duchu pojednawczym.

A utor (W dalszym '-wgu omawia przesifenje 
gospodarcze polskie, k tó re  nie Ina sję ununąć 
bez zaprzestania jwfojny celnej z N*emcarrn. 
Wszelakogwj Wojnie teji sytuacja Polski b y n a j­
mniej uje jest trudniejsza od  NjenUec., które jta- 
ko  kraj u p rzy m ys ł o| w inn y, znacznie jkudn-e} 
znieść m ogą kryzys n iż Polska. Na g k s t  eu. 
ropejski premiera Skrzyńskiego [w! sppawje op­
tantowi, — kanclerz Luthier winien od powie­
dzieć takim  samym gitesteimj wl spraw je ndejsca 
Polski fw Radzie Ljgj.

D w o r s k i  p a j a c .
IVad czem p. Stroński pracuje? -

P. Strouski ja k o  zdecy dólwiauy już m onar- 1 się przebudolwjuje (? )  u my.
A że Eujropia szuka no|w(ych dróg, n a  tochista Iwjie d'o czego O zje f oo w Polsce mia 

się stać, aby było dobrze. W czoraj jeszcze Me 
wiedział, dzjś już  wje.

Jeżeli nie bęożje zmiany ustro ju  na ntonar- 
ehislyczny, przyjdzie poiprosti. zastój. T ak  pć- 
sze p, Strouski (w; “ W arszawiance", olstrzega- 
jąc, że przeeiUlMkom hasła naprawy ustroju 
w1 Polsce grozJ wielkie injebdz(pil.eozeństvV'o( ?); 
że bęaą h\j zestawieniu z dzjsjejszą Europą 
gnuśnymi zacofańcami1.

Uiwiażajcie ? Przeciwujcy tn anarchizm  u bę-i 
cią zacofańcami w  zestawieniu z ruchem euro­
pejskim, — polwpada p. Slrońsk!1' — ł  Europa 
(??) szuka nojwjyeh dróg. ustrojowych i już

p. Stroński ma dówiody to  nie byle jakje. 
PojWiołuje się itnianowhcj"e na  historyka w ło ­
skiego Ferrero, przeict/win(jika niusstł% iipKi hn-1 
perjaiizm u * twtszeikjćj reakejf Pow ojuje s ę  
na rozw ażania jego, opublikowane w paryskiej 
“ Ldllustratjon", (w; których Ferrero stwierdza 
tn. in. że

“ w. stanie nieładu znajduje się część Eu­
ropy, k tó ra  oo  r. 1848 żyła pomyślnie pod 
pocilwójnem berłem króla i narodu".

I cóż fwlynika ze stw ierdzenja przez Ferrero 
tego fak tu 1 ?

Ano nic. Ale dla p. Strońsklego (wiele. G Lo

ANATOL FRANCE.

Przeczucie Adrianny!
Kończyliśmy obiad' !w' restauracji', gdy La­

bo  iillee zaczął m ów ić:
—  P r z y z n a ję  —  r z e k ł  — że iw fszystk ie  z ja ­

w is k a ,  o d n o s z ą c e  s ię  dio p ła b o  je s z c z e  o k r e ś lo ­
n y ch  s ta n o w i o r g a n iz m u , jd k  p o d w ó jn e  w id z e -  
d ze , s u g e s t ja  na o d le g ło ś ć ,  s p ra w d z a ją c e  ,się 
p rz e c zu c ie ,  iw' p r z e w a ż n e j  c zęśc *  n ie  są ś t w j® .  
d z o n e  d o s y ć  c i  śle , a b y  m o g ł y  o d p o w ie d z ie ć  
W s z e lk im  w y m a g a n io m  k r y f y l d  .n a u k o w e j.  — i 
N ie m a l  [w lszystk je  lopijierają sfę, n a  św/^adectlwacn, 
k t ó r e  choć są s zc ze re , je d n a k  p o z o s ta W ia ją  
d u ż o  n ie p e lw b o ś c j jco d o  tfch n a tu ry . P r z y z n a ję  
z a t e m , ż e  z ja w is k a  t e  n ie  są jeszcze ! Ściś le  de- 
fm jo iw ja n e . M o ż l iw o ś ć  rich  js t iiie r iit i njje b i e g a  
j e d n a k  d la  im n ie  Iw ią tp ljw o śc i o d  ch W jl1, g d y  
s tw ie r d z i łe m  o s o b tś c je  je d e n  t a k 1 w y p a d e k  —  
S zczęś lijw lym  z b je g je m  o k o lic z n o ś c i u d a ło  m it 
s ię  z g r o m a d z ić  w ó w c z a s  w s z y p tk fe  e le m e n ty  
o b s e r w a c j i .  M o ż e s z  m i w  je  rzy  6, sikoro im ów ję . 
ż e  p o s tęp o fw ja łó m  m e l ody  c zu ie  U su n ą łem  —  
w s z e lk ie  itnożiiwóś>c-. o m y łk j.

W ypow iadając zdanie powyższe młody do. 
k tó r  Laboullee uderzał obiyd|w|oima dłońmi o. 
pierś zapadłą, wypchaną broszuram; *■: wysuWał 
dó mnie przez stó ł czaszkę łysą o złianFo-
uaćh agresylwbości.

— T ak, m ój drogi — dorzucił — rzadkim 
zbiegiem okolicznoscj jedno  z Tych zjalwmkj

które Myers 1 Podm ore sklasyftkofwfalf jako 
Widma ludzi żyjących, ukazało silę w< WSzelkjcb 
siwioich fazach oczom człówjeka nauki. Stwier­
dziłem * zanotowałem wszystko '

— Słucham de zatem.
—• Było to — rozpoczął Laboulleę slwbje 

O]>ow Jadanie — w  ledJe r. 91. Przyjaćjel i u ó.ji, 
Palwieł Buauet, o  którym mówiłem d1 m>eraz. 
mieszkał wówczas vvraz z zoną w  małem mie­
szkanku przy 'ulicy Grenelle napirzecfwl fontan, 
ny. Znałeś iBuquet‘ a ?

— W idziałam  g o  jakieś d|w(a czy trzy ra­
zy. O ty ły  mężczyzna, z tjw|ar2ą zarośniętą aż 
po oczy. Żona jego  brunetka, bladn rysy ostre, 
duże szare pezy.

— Tak  jest, temperament porywczy » ner­
wówy, zresztą dość opanowany. A le gdy  ko­
bieta ży je Wi Paryżu, nerwy, zaczynają Orać 
górę i rób, oo chcesz!... Wjciziałeś k!jie'd>y A- 
orjannę ?

— Spotkałem ją  raz wieczorem na ulicy 
cle la Pmx, stała z mężem przed! [wystawą j'ui- 
Irikra 1 błyszcząceiml oczyma [wlpatryw ał a sję 
[wl szafiry. Ładna kobieta 1 d jabdn je  szykowna, 
jak  na żonę tak iego biedaka, pogrążonego |w' 
poziomych pracach ichemj!1 przemysłu,'wie/. Nęe 
blardzo mu się W|iod'ło, temu BoąUetdywi ?

—  Buqu,et prncofwiał od1 pięciu lat w 1 Ermje 
Jacob, któna na bulwiarze M agen la sprzedaje 
przybory 1 aparaty fotograbczne. Z  dii ja na 
dzień spodziewiał się, że gc (pirzyjlmą na wspól­
nika. N ie zarabiał grubych tysjęcy, ale stano- 
ijisko jego  nie było złe M jał1 przyszłość przed 
sobą. Tymczasem zaś żona nte! b y łe m u  o‘ ę- 
żarem. Jako prawdziwa Paryżanka posiadało

znaczy to, pówdaoa p. S troński.
“ że m ożna mieć takie czy hme przeko­

nania, a od wszelkiego tzw. wstecznictwa s tać  
ta k  daleko jak  p. Ferrero, ale "'rzeźw'0 widzieć 
rzeczywistość dzisiejszą w Europje, k tó ra  k rzy­
czy (wl niebo głosy, że ustrój dem okratycz u o - 
parlamentarny p opad ł W eięzcą niemoc"'.
1 Takiem i nac!,ągauemj argulnentaim1 naszptj.. 
kowiany jest cały artyku ł najnowszego m onar­
chisty w1 sejmie, p. Sl rońsklitego. k tó ry  uważa 
się za uprawnionego do wykrzykiwania, na 
św iat cały, że Polska pod grozą u tra ty  niepo­
dległości musi jść z prądami! Umysłowi Europy.

"Przeciw lnicy tego  hasła — pow iada p1. 
Stroński — lep pracy u  nas są znoW'lu, jak 
M wieku 18-tym buńczuczn' obrońcy z łoLej 
'wioiności, rycerzami nierządu j zasto ju11.

I myśleć, że tak i człojwjlek. jako  profesor 
uniwersytetu może jeszcze przez dłulg1, la ta 
ogłuniać m łodzież "naukam.i", że postępem 
jest monarchizm, a republikan^zm wstecznjc- 
trwęm...

Budżet ministerstwa spraw wewn.
Ppoyjęly onegdaj 'przez komisję budżet wydatków 

mfnislcslwa spraw wewnętrznych przedstawia się 
jak nasiopnje:
7.arząn cenliojny ministerstwa spraw

•wawnęl.cnych 4,774.201 zł.
Województwa, starostwa 27^946.884
Służba zneowta 6,310.589 ,
Policja jSińsIwowa 90,737.436 ,
Korpus ochrony .pogranicza 39,552.276
Główr Urząd statystyczny 1,932.600 #1
Uiząci do spraw mniejszości w Ka­

towicach 42.614 .

Ogółem 171,196.600 zł.

Traktaf włosko-iugartowlaAskl:
L O N D Y N , 11 marca. (Pat). } T im es " pisze: Mus- 

sonni i N inczjcz usialilj ptodobno zasady now ego 
ukłaau w łosko-jugostow lm skiego m ającego na celu 
u lrzym anie i zagwaronlowanie niezależnośoj A u stijl 
oraz sl\\Ł.riaj,ą£ego JlR, partu R ieki cjHe zaplecze 
jugosłowfauiskie. W łochy — pisze dziennjik — m iały 
się zobowiązać do p«d t ■zymywania w  pełnej m ierze 
ueżyderalów bftndrowych jugostorwi,ańsikxch dolyczą- 
cycli Kalonik. „T im e s 11 zauważa, że w ażnym  jest 
laki, iż Mussolini podejm u je ewenlualnie kje~ownie 
iw o nowego ugruptowania politycznego w  Europ ie . W  
Genewie prow adzone są obecnie m iędzy zain tereso­
wanym i m inistram i narady w  tej sprawje.

genjalny zmvsł praktyczny i wlynajdywała nie, 
ust(annie naażuyczajne  Kupna okazyjne bie­
lizny, sukjen. koronek ‘ kleinotólwi. Zdum je- 
!wjała męża sztuką wspaniałego, ubierania sję 
pigwie za darm o, a Pawłowi pochlełiało to. 
jest z;,iw|szc tak elegancka i nos1 wytworną 
bieliznę. Ale [wszystko l o, co teraz  opowśada rr 
niema żadnego znaczenia. ,

— Zajm uje mnie jednak bardzo, mój drog
— W  każdym  razie ta  gadanina oddaia nas 

od iułaściw ęgo przedmiotu opowltidanja. Pia- 
w ęł Buquet (był- jak  ci wjadomo. moim k o ­
legą szkolnym. — Poznaliśmy się lwi ' n u g ie j 
klasie gimnazjum Ludłwllka Wjelkiiego 1 n e 
nie przestali fwiidywać, gdy w  dwńdzjiestym szó, 
stym roku życia, nie mając s t ano|w[;ska. zaśludjł 
A arjannę z m iło śd  1 jak sję to  móiwi w jNfue.', 
koszuli.

Małżeństfwio nie osłabiło naszej zażyłości. 
A drjanna okazyśMała mi syrnpatję 1 bywałem  
często na obiadach u młodego małżeńsawfa. — 
Jestem, ja k  jwliesz lekarzem a k Tora LarochUa. 
znam iwielti1 iartysTów, k tó rzy  od! iczasul dó czasu 
dają  mi (bilety do Teatru. Adrjanna 1 mąż jej1 
lubili bardzo teaTr. Skoro dostałem, lożę sze­
dłem do 'nich n a  objad 1 zabierałem  jch potem 
do Komedji Francuskiej. Mog'1'em być pcjwl.iy, 
że Wi porze onjadow ej zastanę Buquet a, który 
punktualnie o  pół do siódm ej |w(rącał z fa­
bryki, żonę jego  iprzyjajcjela G erandG .

— G erand — zapytałem; — Marceli Gera ud', 
ten, który był urzędnikiem  w| banku 11 nosjł 
tak ie  piękne kra'waTy ?

(C. d. n.)
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Zapytajcie się Waszych znajomych, jakie wrażenie w yw arto na nich wyświetlanie obrazu dokumen­
talnego: „ T a je m n i c a  b i a ł e j  c i s z y "  w Kinie ,L e w “ . — Odpowiedź będzie jednogłośna: — Potężne... 
zadziwiające. , przechodzi oczekiwania...

Wór drze i kwiczy
czyli lamenty protegowanych nauczycieli.

On eg aa j odby ło  sie zabafajne zgromadzenie 
partyjne} ekspozytury errdeckitau mającej Trmę 
chadecką, czyli Stclwlarz. chrzęść. naród'. nau­
czycieli. Gfóiwjnym tematem zezbraitm —  by ł 
jeden fatidkj lament, Iż dżjeje 'm sęi w' nomi­
nacjach niepomierna krzyfwida. Skąd ten o b łu ­
dny krzyk —  należy :kilku1 sł'o|w(y wyjaśnić.
Panowie panie tam grupujący sję z  wtakW 
tradycji są iprzyzfayczajeni do protagow'a'ig|a Job 
przez b ła d ze  szkolne. Dzisiejsze chrześc(|Jańr- 
sko- narodowte Stowarzyszenie ta dalwtne P. T .
P. (Polskie Tow . pediag.), które służyło wier­
ne c. 1 k. austrjae! (m |wlładzom szkolnym f 

przez nie by ło  zaiwisze * wszędzite forytowane j 
popierane. Z ćhtw(ilą powstania Polskj zmtan lj; 
szyld’, — a połączyfapzy się z djawnyml hnka,- 
tystami z pod zatoru :ruskiego, którzy po­
bierał} za iwyaaradawijatófe mł,oidz'eży polskiej 
"ostm arkzu lage" — tam bardziej już "naro- 
uoiw§" — nie zdołali '  zm|jenTć jednak swych 
charakterówi — i jiak dawniej żyją protakcją 
• łaską (władz obecnie polskjch1.

Tytułem  do taj łaski fegljtymacją, to ' 
przynależność do endecji. Doszło do tego, ż!ę 
każdy inny tye m oże marzyć — o jakjejkolfatak 
nominacji — t o  samo wbjesflita podhu a byłu 
piętnowane w “ Słow ie polsk|j!em,“ .

uecyauje lwi itjyćh sprawach Radia szkolna 
m iejska złożona z małym* Wfyjątkajmj z samych 
en dekowi T o też  Wszystkie tam przeprowadza­
ne mi unerwiania są tendencyjne jl p rze u rn de 
niesprawjedljwe. Przedstau/ctale -"k-zywdzone-, 
g ó “  nauczycielstwa endeckiego tam za&jadają- 
ćy pp. Siiclńskj r Szczurkiewicz myślą Sprzede-! nowych 
wlszystkiem o swoich t. j 4 ;na|jlbl{j’Ż!szych nawet I Pe 
krew lny cli. G d3’ senator Sichistój ze w żględó w 
“ konstytucyjnych" nie m ó g ł uzyskać nonfrKi- 
c.ji na kj er ojw!nj’ka — o  co usink zabiegał

Nie zamianolwjał równjeż mnego W., — 
którego najbliżsi lego  przyjaojele zdyskiwlalfa 
fikio!w(ali j początkowo n.’|e iwstawta nawet db
tzfwj  tgrna!. I dopiero po usunięcju1 ip|JerwlszegG
W ., ten  drugi W . (wyskoczył a ż  na pierwsze 
miejsce. " W  braku laku dobry1 1 o p ła te k "  — 
byle "s w ó j" .

Tern szczęśliwiec ów, był tak oszołomiony; 
iż wyprawi! nawet ucztę najbljższym, — tym. 
czasem p. kurator zamianolwlał Innego endek a. 
Z   ̂ dlwfojga z łego  — Wolał wybrać — 'nawet 
już brata p. senatora...

szyscy ci zresztą są z tej samej rodzDy, 
należą do tego ż  samego stafadtrzyszenia, wza­
jem się popierają j (wżajbm zwalczają — intry­
gując przeciw1 sobie nje po "chrześcijańsku" 

Przysłowie w ięc: "św.... wór drze j kw iczy 
— nie m oże mleć ćhyba lepszego zastc«ow!anja, 
aniżeli jwi tym wypadku.

•3*$i

0 przymusową rowizlą robotników, opuizczaiąsych pracą!
Domaga się tego poseł endecki!

Na onegdajszem posiedzeniu komisji ochrony nenii o wolności osobistej 1 o władzy sędziowskjej.
pracy rozpalrywano projekt ustawy o inspekcji pra- Rewizje osobisle poniżają godność robolnika. Klasa 
cy. Przeprowadzono dyskusję og'ó]ną> w toku której robotnicza na lakie upbdlenie nigdy się ne zgodzj. 
uzgodh^5no poglądy po db artykułu I-go, postanawiają- Należy podnieść place robolnicze. wychować robot­
nego, że inspekcja, praciy jesl nrzędiem i'[>aństwo- nfltów • umorainić, wzmocnić u nich poczuce god1- 
wym. _ | noścf, a kradzieże same usianą. Wszyslkie organizacje

Ciekawym momentem posiedzenia była dyskusja’, 1 robotnicze z wielką energją występują przeciwko 
^szozęla jprlez pos. Trepkę (ZLN) na lemat kradżieży plauze kradzieży We wszy.slldch formach. A'e trzeba, 
ptopeiniauyp przez pracowników w fabrykach i aby lakże dyrektorzy i inżynierowie Łabąyczni prze- 
innycli zakładach jjjrzemysłowych. Poseł endecki siali kraśćj, 'przesiali zmuszać robotników do robienia
Iwferdżił, iż kradzieże Le przybierają zastraszające roz- I. zw. iuszerek', przesiali pobierać łapówki. Kontrola 
miary, wyrządzając szkody niszczące niejednego prze- kalkulacji, kosztów produkcji i oen - oto środki 
mysłowen. Skarżył ,się więc, że niektórzy inspektó- 00 osiągnięcia, zamierzonego celu. 
rzy przemy slow*! odmawiają zatwierdzenia takich r e - ! Asystentów z groni robotników dotychczas w 
gul aminów abry&żnyeK klóre przewidują pnąffnnsową Polsce właściwie rie mapiy, Tam jećr skSfc gdzie 
rewizję robotników opniszczających pracę. Ponadto islnieją mężowie zajufenin organjzacjj współdzjatają- 
pos. Trepka .sprzeciwiał sję wprowadzeniu do inspek- fjsdh z inspekcji czy to fabryczną. czy w im irżŁ.-  
icji pracy asystentów powoływanych z grona robotni- ! uynfki su jak najlepsze. Dowodem tego, że w Ach 
ków. W  końcu domagał się poddaniai nspek torów i zaJiładbieh rżadUe są wvj’adki skarg, a przedsiębiorcy 

ojewodów, a insneklorów obwo- ! chętnie 1 dobrowoliokręgowych władzy wojewc

Pos.
- w ładzy slaroslów . 
tow, Reger w  oojłowiedzl za/naczyl. ze

rolnie płaca, mężom zaufania za
czas stracony na tego rodzaju pira-?ę.

Niezależność ins'} eklo.rów pracy od władz admj-

to  przynajmniej ja Szczuhkiiejwljcz — chwyć1! 
z potajrotem posadę w' seminarjtijn (z  którego 
ki-Ryś pTzedW.cześnje .przeszedf na emeryture — 
iżeby, zająć kiero!wibictwo szkoły kolejdw^j j 
brać a'w je  pensje) uzyskał znacznjc wyższą 
płacę, co ma znaczenie teraz j na 'wtijpaciek 
przejści: w1 stan spoczynku!.

Najbliższa famlljia na jch Udziale jwj Radz e 
szkolnej miejskiej nje tylko h(el sfrac ła — 
lecż przeci'w|nie b łogosław j tę ćhwi-lę 'ch mgres- 
su ,\0 zesnół ra doszkoln oen decki

W  tych ciężk jdl czasach redu'k:olwianjia — 
młoazifatkje córkj tychże,, br.ataii.ee; dostały 
posady :wie Lwovvie, brat p , Stgnsktego — 
wbrew wszelkim rrajśmie^zyjr ;in,arzenjojn z o ­
stał aż kiero|w|njkj!e,m 7-mRo klasowej szkoły — 
sam sobie nie iwjjerząc, £2 to  sfę m ogło stać; wo- 
gó le  bez ich stempla * protekc ji n ^  slę tu’ nie1 
dzia, t. W ięc o co takj krzyk ?

O to nie zamianojwlano kjerowinAk ':em nau­
czyciela W ., - któremu endeckleliwjłaJże szkol­
ne w ytoczy ły  śledztwo iyscyplijnarne między 
innemi za to, że pobjerał śfabadomtó o 2 k a t ’e- 
go rje  płace jwjdższe —  przedstawiwszy na ta 
‘ 'specjalne" dokumenty. RzeczyWAścle —  c’rze- 
śladofajanie "n a rod ow ego " żywiołu.

miejsce 'jego został miano(w|any nauczy­
ciel S starszy' j rowM-leż endek.

Pop tóre  odimowiono norniincjj najmłodsze­
mu z kompctentólwl liauczycielow K., który 
Odznacza się stosoWlaniem kjja w ’ nauczanhi 
jegom ościa silnego jnspektorską protekcją  
(słabszego w' ortogra fji) —  a w miejsce ,ego 
zamianolwlano równie "w yb jtn ego " pedagoga.
1 filara ofaiego stowarzyszenjia endeka M.

Pan Kurator pom inął nauczycieli należą - 
pych d:o Zwjązku naucz. — a obdarzył swą 
łaską z 6 KAmpetentawi — zaledwie jednego  
lc'wti-oowca.

Ale to wszystko dla nich1 za mało. N*e 
zamia.noW(ał naciągacza skarbu państwa j 
zdradzającego sadystyczne skłonność* —  * ota 
"prafalorządności" me stało sję zadóść.

kraaizieże sporadycznie pojawiające się wśińd klasy nislrapyjnych jest nieodzownym wai-unkiem S-KUtecz-
ronotnfezej należy bezwzgiędnie lępić. Jednakże re- noścf Rh działania ' i  powagj wśród mas robolnj-
wlzja ospbi-ta wszyslkich robotników nie zgadza sę ezych, oraz wśrórf przemysłowców, jaka, się bez-
ani z Konslylućjąy ani z ustalonenii jp^ęciami ptaw1- sptrzec.-nle dotychczas cieszą.

List żołnierza.
Opuścjłeim szeregj wlojskowe. Dziękuję 

toiv. Redaktorowj za umjeszczenie artykułu p. 
u. " ja k  sję Roszczą o żołnjerza fa|e Lwo- 
w je“  Wszystko. tco napjsaliścłe je|st świętą pra­
wdą. Wszyscy koledzy czylalj dzjeninijk tta’- 
szylj: sję z orędofajniclwa w  naszej n'edoT„

Slraćh padł na ofjceróiwj wymjenionych w 
artykule. W  drugjin dujiti! przybył rpiłk. Pofajro 
źnjćkj z D. O. K. VI. ,na ddphjotiSziehiją s‘e- 
uzjał, pjsal do późna (w! nocp * ‘ pozoslaló ipo 
dawjn'emu, wjjlinj oficerowie opowtadalh za:-, 
dzjerając nosa, że D. Ot K. "nljie’ reaguje na 
"Dzjeńnnjk LudofaiyT Tem g o rz t j dla D. O' 
K. W obec łakjiegó śtta,no|w[;iska przekonaliśmy 
sję. że nje chodzi o obronę pańsLwia, ale ma­
my d’o czynienia z zaborczym, giłupijim. na bli.zką 
metę mjljtaryzme;mi.

D elegal D. O. K. aprobo|w|ał swojim auL 
lorytetem  f a k 1 znmknjęcjn śfaliietlicyl sa l wy,- 
kła'dolw|ej i gabjueLu ■ '! 1 a uko w egu, zgod ził s'ę 
na to, aby najpijęknjćtjSze sale1 — w yb rane 
przez b. dcę na cele nakazane przez m '- 
nistra, odebrać ‘ zgodzjł sję zepchnąć żołnierzy 
z sal ’dd brudnyćh, m okrych zaułków'.

Jedna zmiana zaszła, oto  oficer proiwjjan- 
tofay. Sdiweglcr poszedł przec jeż  'dd krym i­
nału1, ale tnjr. Magienhejm, [w1 rolj kwaćenni,- 
slrza był gorszy, jaskrafajfej uwydiatnjl na ną- 
szyćh .ołądkach gospodarkę auislr. ofjcjala.

Ostał sję kpt. fdZj‘ ccho|w!i,cz je g o  m ag a­
zyn o;' ly szlab , ja k o  narociowe śwjętoścj, niena­
ruszalne, słodkjie “ precljczko*, - ostał js'ę ogro- 
dnj'k cywljlny z ogrodem  jarzynow ym  1 ow o­
cowym z jlispeklam j 1 kw iattunt bO k ii po­
trzeba jak  k rą g ły  rok  na • uroczystośuj nrzy- 
jęcja imieniny — za to płaci skarbi choć |w 
budżecje nje ma tak ie j pozycji. Kpt. Zd lz*ie-

cho'w|cz, anj płk. Powroźnick1 nte złożyli ra- 
chtlnkólw1 za sjeom lal uzywanija ziemf i czło- 
'v\!jeka płaconego z skarbu nje wyjaśnił1 na 
jakjej podslafaije prowadzi się t® ogrodnf|cze 
przedsję'bijorsifa|o ■ dla kfjlgb właściwie ? M o­
że na złość "D z. Lud." ?

Kto ichce sję przekonać, że wy szkol en Je to 
frazes, żę, takie faiyszkolenfe; jak je mjr. dr. 
Gljfaja, por. Gadomskj daje oddziałów* Inlend. 
Nr. VI. można stanofalczo za trzy mjesjące po- 
sjąść — mech spojrzy na Janofalśką 5. Za- 
piewinjam Was Redaktorze, że dzjesi^tk otó- 
cerórw! 'j dzjesiąlki podoff/cerów przy ul. jn - 
noiwśkjej 5. nje znaj!ą am komendy, an ‘ jej 
'wiykonaiija. JesL czterech podoficerów’, którzy 
przeszlj W|yszkolenje 1 są naprawdę 'njslrukto- 
ramj. poza lem szkoda mófajjć. P łk. Hubert’, 
bywa do roku dwa razy przy oddz,ele, bo św. 
ojejee ustanówęt tylko Boże NarodzenUe { W ‘ el 
kanoe.

Seraecznje sję cieszę, ,że do dotnu jwiró- 
cjłem j poznaję racjonalność naszych poslo’v\j 
eo dó Wojska, w klórem stracjlem conag 
mujej rok czasu; j iiiepolrzehnie skarb obja­
dałem.

Ha pograniczu palsho-lltEu/sk.em
W A R S Z A W A . 12 III. (A W .) W  uńiu 15 hm 

oddziały Korpusu Ochrony Pogranicza obejmą 
iCałkiowiiicie straż na granicy polsko-lj'tewskfe jt  
Oadzinły policji państlwiowej', które dotychczas' 
strzegły pogranicze polsłóo-iltefaifikte, zoistaną 
;v\iycofane, a iiastępnie zredukowane. A k L prze­
jęcia granjcy przez KOP. zostanie! ućhfalalony 
na najbliższe, posiedzerfiu Rady Mjinjstrów!.
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SAN AC JA  PO LSK IE G O  B A N K U  H A N
D L O W E G O . Llwfoiwski Kornjteł wierzy ciel*' 
Polskiego Banku Handloiwfego, zaprasza nj- 
aiejszem 'wSlerzydieli [iia Zebran,-e, które sjfę o d ­
będzie dnj'a 15. marca fe1 lokalu Polsk/ego Ban­
ku Handlojwego, (ul. Halicka 1. 19). o gbdz. 6. 
fwliecz Na (porządku dżj:eniiym sprana sana­
cji banku.

Za Komitat f^jje-rzy^l1":
Inż. Maślanka, Di iWittlju.

202— 1
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTW O za spokój duszy

ś. p. AnlonCego Lechft dziennikarza^ redaktora 
,, Kur jera Lwowskiego , zasłużonego pyezesa Slow. 
..Gwiazda" odbędzie się w  poniedziałek 15. ma.rc,a 
b. ir. o godzinie 10-tej rano w  kościele 0 0 . >Doini- 
ntkunów na kló e zaprasza W ydział S.tow. i Gwiazda

TAJEM NICA BIAŁEJ CISZY. W  kinie ^Ley
Wyświetlany jest obecnie sensacyjne t'i',m naukowy, 
■przedstawiający tragedję losu ppdroznikh kpt. Fldi- 
cona Scotta, który udał się w pod/óż do bieguna po- 
łu dniowego z kilku towarzyszami. W yprawa zakoń­
czyła się tragicznie, męczennicy wiedzy zgjnęlj 
wskutek wielkich Wysiłków, wstrząśnięć i mrozów1. 
Po la  lodowe stały stę. ich grobem.

Zdjęcia są niezwykle interesującej, przedstawiają 
życie ipodbiegunowtysch Ipiingfeinówi hJk! wrelowrlćówf, 
ukazują w przepięknych obrazach bezkresny zĄja się 
św.at lodów', w' którym już niema życia organicznego. 
Oazwfeneiedleme niezmierzonego śwjata 'piodbjejgpi 
nowego wralk,a człowieka z tajemnicą przyrody i 
jego bohater^kla podróż winna zachęcić wszystkich 
cio tłumnego udziału.

Film  jest własnością Uniwersytetu Luaowego 
Łm. Adama Mickiewicza,

Przy tej sposobność.! podnieść należy z uznaniem 
że wlaści|:,iel kina ;,Lew“ p. Tabęusz Kuchar ze 
wszystkich hodaj właścicieli kin Iwowskdh najlepjej- 
rozumie doniosłe znaczenie tilmów naukowych i w y­
świetla je chętnie, rozszerzając w  ten sposób hory­
zont wiedzj^ zwiedzających.

,,̂ RZEM IENNYM  D YSZLEM " (Wesoła ipparóż po 
Polsce). Pod takim tytułem wygłosi znany i utalen­
towany anliotr W . RAORT odczyt w  sali Muzeum Prze­
mysłowego (ul. .Hetmańska 20. dziś 1,3, marca br.
0 gCKllz. 7-mej wieczorem,.

W  icyklu wykładów urządzonych .staraniem Mu­
zeum Przemysłu Aidystycznego we Lwow ie, zajmie 
zapewne odczyt Raorta poczesne miejsce.

Bilety wislępu po 50 gr. —• dla młodzieży aka­
demickiej 20 gr.

PZEC1W  REDUKCJOM POCIĄGÓW  OSOBO- 
W YCH . Na wiaddmość o zatmierzonem zniesieniu1 
pociągu Nr. 100 i 410 na ljn ji Kraków—Poznań, 
Jłzfoa handlowia i przemysłowa odniosła się do Mini­
strów Kolei, Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z 
usilną tpcośbą o cofnięcie tego zarządzenia, ‘gdyż przez 
zniesienie biegu tych pociągów na ljn jj Kraków — 
Poznań zostałoby uniemożliwione jedyne dogodne 
połączenie kolejowe Małopolski z Wielkopolską.

DYREKCJA POCZT I TE LE G R AFÓ W  OGŁA­
SZA: W  Urzędzie pocztowym Uścieczko po w. Za­
leszczyki wprowadzono służbę telegraficzną w  ogra­
niczonych godzinnach dziennych.

ZN Ó W  PODRZUCENIE NOW ORODKA. Cha­
rakterystyczną cechą obecnych |eza,sów jest manja 
licznych samobójstw) liczne kradzieże,; przerażająco 
częste dzieciobójstwa; oraz podrzucania niemowląt. 
Każdia z tych spraw wymaga środków zaradczych 
w  celu umniejszenia, tych plag .społecznych. 'Nikt 
jedńak nie myśli o zaradzeniu złemu.

W czoraj zdarzył się znów wypadek podrzucenia 
około 6-lygod!mowego niemowlęcia płci męskiej w  
klatce schodowej realności jplrzy up Rappaporta 1, 7 
Podrzutek był owinięty w  poduszoczkę koloru hjałego
1 czerwony sweter. Dzieckiem zaopiekował się 
M iejski koin,sarjat II dzielnicy.

OSZUSTW A ULICZNE. Policja aresztowała 
leon a  Łozińskiego zam. W KleparowieR który 
sprzedał 2 mosiężne obrączki jako złote Janowi Bo­
rowemu, rolnikowi z Barszczowię.

Podobne oszustwo tnopelnił również Jul ja?) Ka- 
oyniak', który sprzedał mosiężny łańcuszek i obrączkę 
jako złote za 90 zł. Wasylowi Kon oba łowiczowi, zam. 
W Kiepurowie. Policja osadziła Kadyniajka w  areszcie.

K ino  LEW wyświetla Oziś i w dnie następne wyświeć K ino  LEW
film, który zrobił największe wrażenie i wzbudził zachwyt na ekranach całego świat? p. t

TAJEMNICA BIAŁEJ CISZY
Są to prawdziwe zd:ęcua z n a l e z i o n e  p r z y  z w ł o k a c h  nieustraszonych bohaterów, oraz 

D O S K O N A Ł A  K O M E D JA  z udziałem Jimmy Jackiem i małpą Szmucki.

Złodzieje tytoniowi przed sądem.
ŁÓDŹ, U . marca. W  drugim dniu procesu prze­

ciw b. dyrektorowi i urzędnikom fabryki tytonju 
przystąpiono oto przesłuchania oskarżonych-

Dyrektor Wronka nie przyznaje się do winy l 
próbuje się usprawiedliwił z wszystkich zam ilóm ’, 
postawionych mu w  akfcie oskarżenia, a jnianowjce, 
że zatrudniał fabrycznych stolarzy do wyrobu wła­
snych mebli 1 płacił im za to z pieniędzy i skarbo­
wych, że wydawyił nierównomiernie tytonie, jeździł 
z urzędnikami na polowania, spotykał się z hurtow­
nikami w yesl mi racjach, -brał łapówki, przyjmował 
Iprezenly w rodzaju pfanlnaj, zegarków itp.

CharakleiłYStyczne światło na ,vwiarygodność"•J 1 ? -
zeznań oskarżonego rzuca uśprawa z zagnjkłem :

Przewodnicząc,} Gzy oskarżony dostał łapówkę 
od . Marcińkta\v'skiego i Bogusa'?

Oskarżony Żadnej łapówki nie otrzymałem; a

jedynie przyszedł do mnie hurtownik Pettj który 
kładąc na biurku złoty zegarek, rzek, 5 To dla Janki", 

Pytana ipfz.eze mnie córka, ośwlaojczyła, że zro­
biła z  Pellem  zakład; w zezuj tacie którego przegrał 
on złoty zegarek (!;.-*■

Wronka pirzy/naje się, że pijał wódkę z Woźnym. 
Krajewskim oraz często spótyk-ał się z Urzędnika­
mi na Wspólnych kolacjach.

Badany w  charakterze oskarżonego Ludwik 
Kolda n teza przeczył, że rozdawał tytoń robotnikom, 
i kolegom, ponieważ jako wicedyrektor mógł czynić 
w fabryce, co Ulu się podobało (!). — byleby tylko 
księgi były w porządku.

Jak z zeznań d ir . W ronki wynika, fabryka łódz­
ka produkowała miesięcznie 80 m iljonów papierosów 
i 03.000 kg, tytoniu.

Tęsknota za separowaną żoną porodem samobójstwa.
Wczoraj popołudniu mieszkańcy realności przy 

ul. Kopernika pod 1, 37 zauważyli, iż  czad węglowy 
napełnił 'kurylarze lej kamienicy. Poczęli bad'ać •przy­
czynę tego niepokojącego objawu. Ustalono w  końcu, 
że gaz \vydbbywa się ze szpar drzw i mieszkania maj­
stra szewskiego Jana B.

Myślano z razu, że powstał lam pożar. W o b ec  
tego rózppczęlo znergiicznie zabierać ,się do1 otww- 
icia drioii. 'które były od zewnątrz zamknięte. Gdy 
ną jmkanfa nikt nie odpowiadał zawezwano poste­
runkowego J. Macedońsktego. Po otwarciu plrzemo- 
cą drzwi zastano B. leżącego w  łóżku w  stanie nie­

przytomnym. Zdołano go jednak przywrócić do ży­
cia.

W  cz.aste przesłuchania B. zeznał, że zamierzał 
oaćbrać sobie ż W i 2  z tęsknoty za żoną, z którą od 
kilku fet jest separowany. w  tym ceiri zapalił węglem 
w  piecu, poczem zamknąwszy komin udał ,się spać o 
gouzinie 1 w południe. Czujność sąsiadów zdołała 
jeuUak zachować go przy życiu.

Stało się dobrze. Czas bowiem i myśli skiero­
wane na inne zadania i cele napewno uleczyć mogą 
tęskuolę desperata nawet i za separowaną poło­
wicą.

R ab uś za s trze lił się na w id ok posterunkow ych.
W  Wolficzjce,- p »w . j-zeszowskiegoj onegdaj w  ł 

nocy wdarło stę 4 uzbrojonych i zamaskowanych 
banoytów do iinfeszkonia gospodarza Wojciecha Ku 
bicza. Pod  groźbą zamordowania opryszki zrubo- 
wali 250 zł. 1 różne rzeczy poczem zbiegli w  ciem- 
nośctocb nocy. 1

Powiatowa komenda policji wysłała na m iej­
sce czynu po,slerunkow!ych wraz z psem polipyjd 
nym. Tresowany wilczur wywiązał się dobrze ze 
swego zadianią, gdyż ,szedł około 7 kilom etrów za 
śladami rabusiów i zaprowadził policjantów do 
chaty Kaspra M ajki.

Posterunkowi, w  chwili wkroczenia na obej­
ście Majki, niespodzianie usłvszelj slrzał rewolwe­
rowy. Okazało się następnie, że opryszek widząc 
wkraczającą policję strzałem rewolwerowym

ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE.

Ten samosąd rabusia upewnił posterunkowych 
o jego winie. Podczas dalszego śledztwa ujęło trzech 
członków tej bandyckiej szajki. Są to Michał Mn-rot 
f bracia Józef i Szymon Lubiaslowje.

Staną oni jnajplruwdlopodobniej przed, sądem do­
raźnym w Rzeszowie.

PRZEJECHANYM PRZEZ POCIĄG, na rampfe 
kolejowej koło Leteehówki o którego śmierci w  
szpitalu lwowskim wczoraj donosiliśmy jest Mikołaj 
Bata, gospodarz z Jamelnej, powc gródeckiego.

W IS IE LE C  URATO W ANY OD ŚMIERCI. 26-letnf 
służący hotelu ^Krakowskiego" Józef C. usiłował 
popełnić zamadi saprobójczj’ przez powieszenie. W  
łym celu w pokoju w  którym mieszkał uwiązał wczo­
raj wieczorem sznur db futryny drzwi ploczem sta­
nął na' krześle f założywszy pętlicę na szyję odtrącił 
nogą krżesło.

Przechodzący kurytarzem j ;londyner“ hotelowy 
Jan Kapral usłyszawszy hałas wszedł db pokoju i 
ujlizał wisielca. Kapral nie w iele myśląc przeciął 
sznur. Niedoszły samobójca, pirzyszedlszj Wkrótce do 
przytomności, piodbł jako powód swego desperac­
kiego kroku brak środków do życia.

% Przyjechał z  Ameryki D r. teologii Ks. Biskup 
Beauchamp i wygłosi kazanie 14 marca br o gbdż 
10 rano w sali MetodystAw, PI. Bernardyński 17. i 9e

— i::—

N A D E SŁA N E . X
(Za tę rubrykę Kedakoja ni« odpowiada).

1SĘL

Z). Już może przynieść wielką 
... wygrany w loterji klasnw i.

Po otrzymaniu zamówienia korespondentką przesjtaniy 
losy i dołączamy czek P. K. 0. wolny od porta na 

przesyłkę kwoty.
C e n a  l o s ó w  I k l a s y :

%  =  1 0  z ł .  % =  2 0  z ł .  V , =  4 0  z ł .

S z a n s e  g r y  o l b r z y m i e .  184—
, Co drugi lo s m usi w ygrać.
Wygrane: 400.000, 250 000, 150.000, 100.000,50.000

bX  SCHUTZi CHAJES SSłJ1,
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Zaoyfajcle się Waszych znajom ych, jahie wrażenie w yw arło na nich wyświetlanie ohrazn dokumen­
talnego: „ T a j e m n i c a  b i a ł e j  c i s z y “  w Kinie „L e w “ . — Odpowiedź będzie jednogłośna: — Potężne... 
za d ziw ia ją ce . przechodzi oczekiwania...

Sytuacja w Genewie.
Co mówi Briand. Delegat Brazylji żąda

G E N E W A . 12. marca. (Pat.) O  iwiczore jSzem 
pcmTnem posiedzeniu Brjand oświadczył dzven'- 
nikarzom, co następuje: W  ciągu1 -djija wfczo, 
rajszego wyrównane zosta ły  pewne nieporozu­
mienia pomjędzy N-cmcam' a firnem j państwa., 
•mi, które podpisały traktat locameńskj,. Dz'ś 
natomiast chodzi o peiwjiie kw estje zasadujCze 
a  mianowSjcje o  statut Rady. Jest możliwe, że 
powstaną w związku z tem pewne tnpdnoścf, 
albowiem szerCg oaństw', które W układach 
udziału nie brały jwyslubą ze swej strony w ła ­
sne zapatrywał ii Ł  co do pewnych interesów 1 na­
rodowych, oraz powszechnych. Dalej Br*and 
podkreślił, że wejście w życje układów  lo- 
carneńskich, jest zależne od Wlejścia Njem lec ct» 
L ig i Narodó|.v| j niejako Implikują to w eścje. 
W szystkie iwjogóle usiłowania poWnniy zm e 
rzać ku temu, aby pogodzić u|praJWjnione in­
teresy innych państw, Wchodzących w  skłacf 
Ligi.

Dalej preniiei irancuskl stwierdzał, że dz eń 
dzisjejszy przyniósł pewien pofetęp, ale' 
•wciąż jeszcze :n|e daje sję przcwhlzyeć, Jak*e_ 
m iało być rozWliązauje zdolne doprowadzić do 
oiieodzojwlnej jednomyślności. Brjand ma n a ­
dzieję, że dzień sobotnj przyniesie za soną )pe- 
;wlue Wyjaśnienie sytda.cjj.

Dzisiaj rano odbędą sję narady impędry 
Niemcami a jnnenii państlwiajmi1', które (podpi­
sały układ1 locarneński. Poufne zaś posiedzenie 
Rady odbędzie się popołudnju.

PA R Y Ż . 12. imarca. (Pa t.) “ Petit Parsjbn" 
donosi z GeneWy, że  delegat Brazylj1 zażą­
da ł od swego rządu udzielenia miul wjekszej' 
s)w|obody działahja, celem ułatwienia porozd-' 
mienia

Nakłanianie Szwecji do ustępstw.
PA R YŻ . 12. marca. (Pa t.) Jak donosi “ Ma. 

tin“  z Genewy Vanderveldc Albert Thomas 
po rozmowie z delegatem Szwecji Undenem 
ztwlródli sję telegraficznie do szwedzkiego pre­
miera, aby 'znpenjł instrukcje udzielone Unde- 
now1), celem umożliwień,hi mu głosoWama ' za 
'wnioskiem L jg i w sprawiie stałych imejisc.

PA R YŻ . 12. marca. (Pa t.) “ Le Journal" 
Haznacza, że Szalet ja prowadlz1 otwarcie grę 
niemiecką, W ed łu g  “ M atjua" Briand w ! rozmo­
w ie z Undenem wskazał mu na t  o, że dopusz-

daleko idących pełnomocnictw od rządu.
czeine do Rady Ljgj NarodcK, tylk- Rzeszy n ie­
mieckiej, byłoby fuwihżane njewątjpjjiwfte' za* 
Wspaniałe "zwycięstw/o Njiem)iec. co n e  odpo­
w iadałoby przecież jduchowj Loqa,rao. Zda­
niem “ Echo de Par}s“  rozwljązanie zagad” ‘e- 
nia negatywlne czy pozytywne* mus1 nastąpjć 
w: sobotę Wieczorem, a najdalej1 W nieclzjelę.

Prasa ang. o groźbie ustąpienia 
Hiszpanji i Brazylji.

LO N D Y N . 12. imarca. (Pa t.) W obec trwjają. 
cej Wciąż njejasnoścj sytuacg pi asa tutejsza 
zaznacza pelwlne zak ł jpotanie. które ujawnja 
się jeszcze znaczniej1 (w> <opjnp polityków, ani­
żeli za pośred«jct[wjeim prasy. Bądź co nądź 
dżiemukj londyńskie zapowiada ją, że przy-' 
stąpienie NjfljuMc do L ig ! Narddó.wf nastąpj 
bezfwjątpienjh :uż 'w najbliższych awócn dn'ach 
choć nie podają  w jakim trybje ma sie stać 
Zastosoiwianie dotychczasowej metody niebranja 
na serjo pogróżek Hisżpabjf j Brazyljjy opusz­
czenia Ljgj zostały zastąpione subtelnetn w yra­
żeniem fwfaftj, !żc one przecież nje wykonają 
sWloich pogróżek. Mimo to pjsma podkreślają 
jaką stratą dla L igJ byłoby utracenje tak w y ­
bitnych polityków  jak  Qu;jnoues de Leo *'fMello 
Franco. W ielkie nadzieje są pokładane w' zdol­
ności pojednawjczcj [Brianda.

Opinja pubijczna angielska chce liczyć na 
to że potrafi ,on zaaleźść rozWiązanje obecnie 
niepeWirej sytuacji. “ Dajly Telegra|p!h'“  podaje 
noty przedstawione jprzez Hiszpan ję } Bralzylfę 
w| romi 1924, które zawierają odpowiedź mi 
pytanie co do eWleiitPalnego przystąpienia N ‘e- 
miec do L jg i Narodólwl fh  udziału :w Radzje. 
Dziennjk podkreśla/że obje' cytofwlane noty w y ­
rażają bezWfeględhą • jijiczem uwarunkowa­
ną zgoda. Gene|\\(s'ki korespondent “ T jm esa" 
donosi że [wfed:łlug krążących pogłosek ze strony 
kilku państw', skjerowhne zostały rozmaite po­
gróżki pod adresem Szfwlecjj za jej nieprzeje­
dnane stanowisko. “ Tj.mes“  przytaczają jjedną 
pogłoskę, którą uWaże za nieprawdopodobną 

1 wprost zadzjiwjiającą, jakoby /adno państwo ; 
które za'Wr[arło kontrakt z Wielką fjrmą szedz- 
ką fw! sprawie nowyich instalacji'telefonicznych 
dało do zrozumienja, że kontrakt ten rozfwfąże 
jeżeli Szwfeeja nj!e zmilen* swego (stanowisk;..!

Ci co mieli „k o n tro lo w a ć " sami kradli.
Sensacyjny proces w  Krakowie.

Onegda„ fw| okr. sądzie karnym w  Kra- 
Keiwlie rozpoczęła sję rozprawa przeć'W Józefów 
Biljńsk.(emu b. raichimłptjrzofwji okr Izb!y - kon­
troli państwia, oraz Mjeczysłaiwowk ŁasKńlski.e-J 
mu, b. iprezesolwl te jże  Tzb y ; oskarżonym o 
zbrodnię sprzenjewTierzeahpi p.110 zł. 14 gr. 
200,245.000 mk. Defraudacji tej 'dopuścjlj s ę 
W izasie od  1. kwjetnfe 1924 do 1. czerwca 
1925 r.

W ed lt aktu oskarżenia, Łasjńskjl ‘ Blkiisk 
powierzone j.m fundusze na opędzenie kosztdw 
funkcjon owiania okr. Izby kontrolj! państWia w  
Krakolwie, naruszylj; ipoczen, Wystawiał' Tał- 
.szyjwle rachunki na njeprzeprolwiadzone przez 
-lich komjsje urzędowje. A k t oskarżenfiiai w y ­
licza czternaseje pozyejs raclrurlk ólwr, o bw* 
aiitojiego Łasjnskóego, ophkMający.ch na sfhigo- 
twfane podróże 'iwęcif)we, oraz czternaście1 ,ppzy- 
cJ'f rachuiiikóiwi tBjkjńskiiego, rófwbfeż 9ia śf1!!- 
Epfj\feuie, i.,codbyte _azdy urzędowe. W  końcu 
9t>ejmuijie akt oskarżenia dzjes^ąjć pozycj ra- 
enunkójw! na dostarczone rzekomo przedmioty 
£ | firm, które albc nje P tn le ją ; albo (w|praW- 
dzie istnfeją, ale przedmą)tóiwl tych n£e doslar- 
(Q2Sł>

Osk. Biljński podaje, ze do służby w! okr. 
Izb ie kontrolj wjstąpd dnia 1. kwyetnla 1924 r. 
ja k o  kancelista fw[ 10 . stopnju służbowym, a

i od  1. lipca został rachmistrzem |w[ 9. stopinfiu 
służb. Poprzednio lp:raco|w|ał Iw wojsk, za k ła- 

■' dżie gospodarczym. Na ipasadę (tyj okr Izbje 
kontroli przyjął go  prezes Łasjńsk^ Za otrzy­
manie posady BjTnsk' “ dobro(w(oiniie“  zaofa-, 
rolwiał prezesowi Łasjńsk^mu 100 kg. Cukru...

Następnie oskarżony Bji'lńskh przedfetalwi1!! 
tok czynności [wj okr. Iżbje kontrolji państwa. 
Poszczególni urzędnjcy, mając wlejechać na 
kontrolę fw(y gotowy wali referaty ) w ystaw ki 
sobie it. ą f  “ delegację". Każda t aka delega­
cja  pofwTnina była mjeć ljizbę czynnośc'1 O tóż 
co do (delegacji BjHńskOgo, podajje oskarżony 
że nie przedkładał referatóiwj, lecz 'Wystawiał 
na polecenie Łasjńsk-jego karteczk1 z Ó K ajj- 
neini wljczbatni, na których iizyskftfnfał podpys 
od Łasińskj^go, & następn.’je urzędniczka przy­
b ija ła  pjeiczątkę. W szystką  te deieglaldjje. doty­
czyły  kontroli Wrzędólwi poczto'wych, na ktlóryjcb 
czynnościach B jifisk1 Tw(ogóle sję nie znaf.

Podróży tych Biljńśk'1, Iwpgóle nre odby v v a ł; 
a rachunki sporządzał na ipodsta^fe lpolecefn1i;a 
Łasińskjegto.

Na podstawie delegaicyj j dołączonych ra- 
chunkójw Biłjpśkf wypłacał urzędu 'kem  nale­
żne k!w|oty, ,a oni po'tw jerdzaljodb'0r pieniędzy. 
Natom iast co do rachunkolwf Rjlłpsk^ego, rzecz 
miała sję R aczej M M io tw ^ e  Łasjńsk1̂ jx>bje­

ra I Ojd Biljusk.zgo rozmaite kiwfaty a n,astępn*e 
na pokrycie tych klwjot szły owe sfjiigowcne 
rachunki, pokiwjtowiane z odbioru przez B ań ­
skiego. W  rzeczywistości1 Btltnsk1 tych pjenję, 
dzy nie 'otrzymyfwiał.

'Na zapytanie przerw(od jeżącego, czy czyn­
ności śwfoje 'uiważał za bezprawne, odpowjada 
Bujńskj J . :  dziś !w;(e ; *ż były  one bezprawne; 
jednak fwbwjczas kiedy to/objł:, ząjpewmrał go 
prezes Łasińskj, ż e  dzieje' jsię to. na poleoen‘ e 
Najfwjy is m ] izoy  kontroli państwa', która mjała 
zezw(olić iprezesoiwfj Łas-pskigm u z powodu1 nre- 
pirzyznania imu funduszu reprezentacyjnego, na 
uzyskanie pieniędzy (wf te j form ie przez wysta­
wki uje rachunków ha fjkcyjlte podróże kon ­
trolne.

Następnie Bjiąfńsler lobszernlje przeld|stą(wił' 
sivv!e stosunki ,rodzjn»e, podając że utrzymywał 
siebije z rodziną złóżon-ą z żony, 3  ld(z£ec£, ty lko  
z pensji [wynoszącej' 258 zł. mjesłęiczn e.

Pan Marceli Prószyński w obronie 
swojej poczytalności.

W ym o w n e  sp rostow anie -
Poc rygorem par. 19 ust. pras. żądam umie­

szczenia |w||sposób ujstawą nakazany sprosto­
wania szczegółów  odnoszących s,ę do mn!e( 
p'o danych Iwj numerze 54 na str. 5 pod tytułem  
“ Dwja procesy prasowe" “ Dziem gka Ludowe, 
g o " .  Nieprajyv|dz,'lwia jesl w iadom ość: “ Pos. Pró, 
szyński bronj sWfej poczytiabiośtf" nieprawdą,' 
jesl, jakoby: “ dr. Pięrack -W| św:ietjxuu uza­
sadnieniu oskarżieinfa |w(ymowbie przekoulyWałl 
Irybtinal, że klient je^jo pos. Prószyńsk1 n'o 
był ani jw| Kulparkowte ant wl Tv/orka^h, n e; 
ma paientu ani oficjalnego śWjiadtectwa z tych 
humanitarnych zakładóji — potwierdzających 
jego  niepoczy lalność, trybunał jjediiak przychy, 
lił s ę  uo (wywodów obrony, uważając w ido­
cznie (wywody dr. Pferackiiego za niewystar­
czające"'. — Natomiast prajwdą jesL że ant ya 
ani dr. Pjeracki (wj uzasaauienju .mego oskarżę 
nia przeciwi “ Dzflennikowt Ludow em u" wo-‘ 
góle m ej poczytalności w] żadne) formie n e  
poruszaliśmy, że ar. pieracki o  jakiinkoljw^ck 
mym palende czy śiw9adectw)'e “ z  lych huina- 
nilarnycn Zakładów !" zupełne jite wspom inał 
i naWtet nazw “ Rui park ó w ", “ T w o rk i"  cał­
kiem n(e Iwiymlienił, tuk. że cala ta wiadomość 
jesl niepraiw1dz(!wą. Dr. Marceli Prószyński

T o  ośiwindezety-ie p. Prószyńskiego dow o­
dzi, że szanowlny poseł pogodz ł s‘ę narejszida 
z myślą, że 'poiwliiyien dOjchbdzic sw oje j ip(relen- 
sji do “ D z(Cnn łka Ludolwfego" na hinej plat­
formie jak dotychczas.

Poakreśla,my to chętnie chocjaż sprosto­
wanie 0ż pros,- się o  skonfrontowanie1 z aktem, 
oskarżenia, przechonzm y nao nem do porzą i. 
ku dziennego. Czełcamy na rozprawię sądową 
W ycofanie s ę z n ie j b y łoby  dowiodęm bchó- 
rzoslWia 1 lyepoczytalnego kręLactwa. O tem 
p. rószyński Pmusj pamiętać.

Aresztowania komunistów w  Ło d zi,
W A R S Z A W A . 12 UL (A W .) Policja  poli 

tyczna ujalwiniłn w Łodzi1 nowe ;n'iazdo ko- 
munistyczne R<m(]zja przeprowadzona w  mie­
szkaniu stuaenTa Ungfw|ers. Jagtjeilońlskjćgo', Le, 
(«"¥ '. Lusera, w ykryła  znaczną 'Ilość b b u ły  
komunistycznej, okólnjkólwl referatów, biankąe- 
tóiw, statystyk i^p. Siady te dopirowadzjł) do 
areszfoWlania ośm)u lennych członków 1 organi­
zacji, których oddano do dyspozycji sęcztlego 
śledczego. U .jedhego z  arresztofwjanych N. Pe. 
truśka znaleziono obfitą korespondencję z  iwjła- 
czami soWjieCWcmij.

Roboty kanalizacyjne w &odzt
W A R S Z A W A . 12 3. (A W .) P rzybyły  z Ł o ­

dzi w iojewoda tamhejSzy p. DaiawSki uzyskał 
;vvi ministerstwie skarbu klWotę 300 tyśjęcy zł. 
na Wlznowienje robót kanafeacyjnyct W Ło­
dzi
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N o w e  sposoby dem agogji czy prow okacji
reakcyjnych forpoczt w ruchu kolejarskim.

Polski Związek K o lejow ców  w yda ł nadzwy­
czajny dodatek siwlego Kolejiowea Polskiego a  
którym w1 alarmującym "tonie podaje w ‘eśc o 
projektowanych nowelach ustaw uposażeniowe1 
i emerytalnej dla praco'w juków  państwowych, 
które k i nowiele mają rzekomo odebrać tym 
ustalwom wszysxko co jejszeze przenkt"wiato 
pewhą wartość dla Ipracowników.

By jednak ,ako Zw iązek ma,ący obów .ązeK 
bronienia tych dótychczasoiwjych korzystnych 
postanowień obił ustaw — wywiązać sjęi z tego 
obowiązku Zarząd Główny PZK. narzucd re­
zolucję polecając uchfwialame je j  na ipozetkow- 
skich zgromadzeniach, — ale oczy wljśęje bez 
otwierania dyskusji nad nją bez żadnej k o ­
rekty.

Dziwna to  rezolucja.
Oczywiście protestującą, ale ja k ?

1 Wymieniając fwjszystkie zamje/zen a rzeko- 
rnego projektu nSwieh —  przeojwko i\kkTó- 
rym protestuje "szczegó ln ie" przeciwko zaś hi- 
nym naturalnie wi odróżnieniu od 1 szczególnego 
protestu — nieszczególnie. Co to znaczy ?

My dobrze w iem y gdzie się j iw czyich g ło ­
wach roozą podobne pomysły, mianowicie w 
g łow ach  patronów politycznych P. Z. tK. ze 
sławetnego bloku 8-ki, dlatego pezetkowcy do­
brze. poinformowi!nl o wszystkim, starają sję

z góry narzucić taktykę masie kolejarskiej na 
Wypadek zaistnienia fak Lycznfe tak ‘ej sytuacji, 
segregując dotychczasowe zdobycze na lak'e, 
gdyby je  Rząd odbierał, należy protesl ofw!ać 
szczególniej * tak te co d'o których należałoby 
protestować, ale... nieszczególnie. Czy w y ko­
lejarze wiecie do czego to prowadź, czyja to 
robota 1 na co ?

D latego na zebraniu njerozpoczęto dyskusja 
nad tą rezolucją, 'bojąc się krytycznego ■św ie­
tleniu je j ze sxrony obecnych Zetzetkowców za­
pisujących sję do głosu 1 poddano j|ą pod1 gio- 
so.wjanie 1 przy piomocy swoich przekrzyczano, 
że jednogłośn ie uchiwialona, poczom spuszczo­
no kurtynę oświadczając, że Zgromadzenie — 
skończone.

Na sali powstał niesmak nawet wśród człon 
ków' PZK . Uchwalono wyrażenie hańby prę­
ży oj um za takie postępowfaniei "• odśpiewano 
zWrotkę "Czerw onego Szkut daru" opuszczając 
salę.

W obec tak iego nastroju — jaki fwytwbrzył 
alarm pezetkoWiców wśród kolejarzy a także 
niesmaku w yw ołanego  takTyką pezetkoiwfik^e- 
go  prezydjttm na 'wiecu —  Z Z K . zostało zmu­
szone zwiołać na sob o tę  ogólnokólejdrsk 1 w ‘ ec 
by sytuację wytworzoną alarmem wyświetlić 1 
stanowisko Zawad. Związku zaznaczyć..

Poseł Prószyński szczuje opinię publiczną na urzędników
P. Marceli Prószyński iwiłaścfsvfe ple p o w i­

nien 1eksponować się na zewnątrz, zw łaszcza 
tw1 prasie, db czasu, aż Sąd1 wyda opiinfę. czy 
na podslawiie wszelakiego rodzaju występów 1 
p. Prószyńskiego p:.smo najsze mogło użyć bez 
obrazy dla scharakleryzolwirnia postępowania — 
p. posła określeń: "opętaniec" Iwfzgi “ w arja t". 
Skoro jednak p. poseł nie żylwji żadnych1 skru­
pułów 1 w powyższej maler/i, lecz św ieżo po­
pełnił arlykuł pt. " W  kiwtestji , u rzędn iczej" 
w ’ nrze 70. "S łow a ' Po lsk iego" z 12 bm., w i­
docznie sam o sobje sądzj nńnajgorzej. Pogra­
tulować pewności siebie!

W  rzeczonym artykule p . Prószyński tw ier­
dzi, że państwlo polskie jest Lypiowo łAtrokra 
tyczne a każdy Urzędnik pragnie1 redukcj1 lt- 
rzędniczej, byleby tylko nie dotknęła ego o- 
soby. Dalej żali się p. poseł ntepockfszento na 
dezercję ulrzędnikcNB z endeckich szeregów 1 
na nie do pozazdroszczenia nastroje sfer urzęd­
niczych wjobec Związku Ludowe Narodowego. 
Szczególnie atoli frytują p. Marcelego Prószyń­
sk iego; kolejarze, zecerzy. traniWlajiarzie. p ie­
karze I metal»!wjcy, należący db PPS. —■ 110 ‘ 
naturalnie Kasy chorych.

P. Marceli Prószyńskj umywfa ręce, w ypo­
wiadając i wierdzenfle, 'ż iiudmktr urzę mtjkówi 

nie pochodź1 z Ev',ny endecji, która w ła śn e  
chce to "  uporządkować", podczas gdy Inne 
partje przeszkadzają jw1 robieniu ow ego porząd­
ku. Pan poseł zaś stoi Ina st,ano|wąjGku bjy "'pop­
sute wjarunki naprawiać n e pow oi1" ,  czyr pręd­
ko, bezwzględnie choćby dziesiątki !tys’ęcy je - 
dhostek iwjraz z rodzinami |miało zghiąć z g łć 
au1 > nędzy pod płotem. , "Śm iała fwjalka z

n a  Mnasadsamia ■ ■

woju, potęcfij. ukryte w technice dlojść ruofy. Ustawicz-' 
cznie do istniejących już przyłączają się coraz nowe 
siły, a tendencją L ii jest skupianie się w  coraz to 
mniejszej ilości rąk. Powstały nowe rody jsuiujących,- 
Morgany 1 Rockfellery. Człowiek we fraku i w cy­
lindrze jest dziś groźniejszy niż którykolwiek z by­
łych cesarzy1. Od jego kaprysu zależy, czy i co się 
ma produkować, c/y t jak ludzkość będzie żyła. — 
Pr/e/ ten rozwój własność prywatna coraz mniej daje 
się pogouzić z interesami ludzkości. Zagraża on nie-' 
tylko istnieniu kultury; a’,e 1 istnjenju liulzkoścj.

Dlatego socjalizm jest .rzemś więcej niż proble­
mem materialnej egzystencji', ozemś więcej n iż proble- 
metm plac. ula proleUirjatu : musi on stać .się postula­
tem ludzKoś-cf, gdyż tylko przez socjaiDm może się 
człowiek podnieść, tęlko w  sojtja1 izmie system maszy­
nowy1 może stać się potęgą socjalną 1 kultura! 1 1 %- 
lylko przez socjalizm maszyny, te potwory z żelaza 
staną się jionioęni^zkami 1 przyjaciółkamj człowjeka^

Iwjszelką biernością, m oże zmtfentć stosunk1"  — 
kończy z faszystowskim rozmachem p. Marcel1 
Prószyński.

Tak  o to  p. Marcel1 Prószyński zaciekle — 
mobilizuje opluję pubhjcziią do krutjaty prze- 
ciwlko urzędnikom. Każe rąbać bezljtośnto na 
wszystkie strony w im,ę "porządk 1" . Od! s‘e - , 
bie dodajem y, że z pośród urzędnikowi — opę­
tańców1 1 w arja tów  należy po zredukowali1 u 1 
oddać na KulparkóW śwzgl. do odpowiednich sa- 
natorjójwj

Niećhajże raz na zajw^ze służy db w iadom o, 
ści interesojwjanych, jż endecja by ła  stale za- 
masko-wlanym wrogiem pracowników państwo­
wych, których używała jedynie1 za ślepe na­
rzędzie dla slwbfćh partyjnych sztuczikam sen­
tymentu o "B o gu  1 O jczyźn fe ". Dzfś Iwjszakże, 
gd'y chodzi o  sanację skarbu1 pańslWja, endecją 
ta (wraz p. Marcelim Prószyńskim) na g ło w ‘ e’ 
staje celem zwohiieiifa klas posiadających od 
obowiązkowych ciężarów skarbowych a prze­
rzucenia tych Cjężarólwl na warstwy pracown1- 
cze. Stąd od endecj1 Iwjyszło hasło d'o redukcj' 
personalnej pracowników' państwowych1 f 'do 
obniżk fch poborówj — i 1 dlatego owo szczucic 
p Marcelego Prószyńskiego na urzęd‘nfkóiv . 
W  klubie poselslkijm Z|w'iązku Lula. NarodL jest 
takich Prószyńskich róWjno tyle, ‘le g łów  Uczy 
len klub.

Niestety, urzędnjcy nie dadzą pieniędzy na 
wybory, ale niech pHu ęlają. że stronn^bwó 
poliLyczne, na które o gó ł urzędniczy W| przy­
gniatając częścf odda ł swe głosy, żąda obe­
cnie od społeczeństw [a moralnej sankcj; 00 
dżiesfątkoiw(anfa egzystencj1 urzędntcziych.

Człowiek i maszyna.
Dzisiejszy robotnik różni się znacznie duchową 

konstrukcją od robolntką z średniowiecza lub z pe 
a1 jodu przemyski1 mannt’aklurctweg.-.. Nte wystarcza mu 
już zaspokajanie wyłącznie ,materjalnych potrzeb; ro ­
ści on obecnw sobie pjra.Wo dio pełnego, kulluratnego 
żypla'. Dlatego me tnówj z Glumclim: ,0Z jjowrotem do 
prostoty!1' ale wota: “ Naprzód, do coraz wyższego roz 
w o ju !“  Nie pragnie nawracać db ,starych kołowrotków 
f kądzieli lecz purzyznaje się do maszyny jako do o- 
swobodżijcielki. która dać mu może środki do lepszego 
ukształtowania życia tak pod względem materjalnynr 
jak t kulturalnym. I djatego nie zwalcza technik1, 
rozszerzającej pirodbkpję ale wtla ją, ponieważ w zm o­
cniona siła produkcyjna, rozszerza równocześnie ho- 
fyzonty kultury.

To właśnie zrozumienie budzi w  klasie robotni­
czej coraz silniejszą wolę, zmierzającą db usunięcia

'ego stanu, który n[e dopuszcza ich do udziału w 
tych wszystkich korzyściach, płynących z  rozwoju 
techniki. Robo'nicy poczynają się buntować prze iw 
wykorzystywaniu systemu maszynowego na ich szkonę 
i coraz głośniej żądają zajtrowadzenia ustroju, który­
by le polężne narzędzia priodukcji wydiarł z rąk drob­
nej warstwy I oddał je na cele wspólnoty ludowej. Ta  
zam fan a jesL tern bardziej potrzebna, gdyż narzędzia 
pracy stały ,się dzisiaj siłą, jakiej nigdy poprzednio 
nie posiadał żaden książę ni król Należy ipięąypomnieć 
.sobie, że dr. Leon Baekelsnl, pirezes amerykańskięgo 
Towarzystwa chemicznego oświadczył. “Całkowite /ni­
szczenie wielu miast leży w  ręku jakiejkolwiek oso­
bistości, która będzie wyposażona wystarczającymi 
środkami władzy l “wyda pdlpowieóni rfizkaz ko.legjum 
cliem^.ów".

P~zytem nikt nie wie; do jakiego stopnia roz­

Wiadomości ze Sambora-
Ko m itet b e zro bo tnych  czy n ę dzy m ie js k ie j?

Z n o w u  proces o zd rad ę  głów ną.
W  ubiegłym miesiącu zorganizowanym został za 

inicjatywą starosty Lenczewskiego komitet dla zara­
dzenia szerzącemu się w mieście 1 okolicy bezrobo­
ciu . Już na wstępnem zebraniu wyłoniły się różnice 
zaań co do zakresu dztałania i celu tworzyć się ma­
jącego komitetu, .lak bowiem z dyskusji się okazało 
Większość,, a z nimi i sam starosta chcielib} ‘ 'komi­
tetu bezrobotnych" tylko nominalnie, by się w  razie 
potrzeby w kazać jego istnieniem a w rzeczywistości 
ograniczyć swoją .czynność jedynie do tworzenia gło­
dnych kuchni dla nakarmienia miejskiego żebractwa^

Takiemu ujęciu sprawy sprzeciwili si nas.i to­
warzysze zaznaczając dobitnie, że nie o jałmużnę Ln 
się rozchodzi,. a o danie możności zarobkowania jedy­
nie tym, którzy bez własnej w iny takową utracił'

Nlesteb zachodzi uzasadniona obawa, że cały 
spór okaże się .akademickim, gdyż mimo dobre ehę 
ci, klórycn bąaź co bądi inicjatorom odmów,ć nie 
można — cała akcja rozbije się o brak noirzebnej 
gotówki.

Dnia 23. 11. br. odbył się przed hnv'ą przysięgłych 
proces przeciw! komuniście Miesesowi. osKarżonemu 
o zdiradę główną, zakłócenie spokojności publicznej 
f w. in. Miesesai pirzetrzymano 14 miesięcy w- areszicie 
ślediczym. Tyle aż czasu potrzeba było na zenrnnie 
maLerjalu, który po rozpatrzeniu okazał się niedosta­
tecznym do pociągnięcia do jakiejkolwiek odpowie-' 
dzfalności. Przysięgli bowiem po leałbdziennej roz- 
prawie zaprzeczyli t l  głosami Wszystkie pytania, a cc 
charakterystyczne, że odhośnie do zarzuconego Mie­
sesowi ciężkiego uszkodzenia cielesnego rzekomo na 
osobie posterunkowego pope nionego., przysięgli / zgo­
dnie z obroną oskarżonego pirzyjęll, że działał' on w 
koniecznej obronie. Sukces zatem lak mozolnie l z 
takim nakładem pracy przygotowanej rozprawy jesl 
jedynie len, że wyrokiem lym publicznie bicie pirzez 
policję aresztowanego napiętnowanem zostało.

Rozprawie przewodniczył r. s, o. Knczera, o- 
skarżał prok. Szafraniec, bronił adw1, Hałuszczyński.

Z dnia.
„Litościwa11.

Litościwe damy nowojorskie podniosły w-jelki 
gwałt — jak podaje "N ow y  Sw[at“ — z powodh ży- 
wjenia wężów  w  ogrodzie zoologicznym w  Nowym' 
Jorku żywenti siworzeniami. Shtszne współczucie! Ko- 
muż się bowiem uśmiechać może los istoty żywcem 
połykanej przez boa-atisiciela i to nie w jednerri 
przełknięciu: raz -V dwra — trzy, (ale pomaleńku^ na 
raty, łyk za łykiem

kle słusznie zauważył jeden z obrońców porząd­
ków-, panujących w Zoo na B.ronx‘sie, że ostatecznie' 
nie zwiększa lo sumy cierpień na Lym bożym świę­
cie; ile że taki podły wąż łykałby sobie szczury i 
ptaszki na wolności, obżerałby się tymi samokołyka- 
mf bez pomiarkowanią, w niewoli zaś musi poprzesta­
wać na wydzielanych mu daniach. Natomiast ner­
wowe i czułe damy mogłyby bez wyraźnej szkody dla 
siebie nie jadać raków, gotowanych za życia na wol 
nym ogniu, albo 1  rybek tem smaczniejszych, im 
podiczas. smażenia Wyżej podskakują na patelni.

Zachodzi kwestja, co jesl przyjemniejsze: być 
połkniętym żywcem przez szpetnego, podłego węża, 
czy być — również żywcem ugotowanym pirzez ozuła 
koDielę i
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Ws/echpotę.żny kap,bał ,amerykański; uzależniati 
Od siebie całą Europę. Zależność ta przedstawia się 
r j t o T O  w  sposób następujący:

Stanom Zjednoczonym winne są: W . Brylanja 
25 mtljarWów trs,, Francja 17.150 miljonów, W iochy 
2.500 mflj... Belgja, 2.250 inilj, Popka 925 m i1 ■, F in- 
lano ja  12 tnilj. 500 tys. Razem Europa, winna Sta­
nom Zjennoczonyni sumę 17 lniljardów 837 m iljonów 

.500 tysięcy1 franków.
Stany Zjednoczone wzbogaciły .się niepomiernie 

w czasie wojny * pfc> wojnie, majątek ich wynosił 
przed wm.jną 188 inijjardów dolarów .1 obecnie 375 
mil jardów. O zyskach kapitału w Ameryce pisztf prot. 
Dr. Rechiemels . w wieaeńskiej “ Srhónere Zuknnfl“ . 
Na poostawje sludjów ekonomisty nowojorskiego. Dr. 
Merkela, przedhouzt on poszczególne dziedziny życia 
gospodarczego Stanów Zjednoczonych t wykazuje nie­
pomierny wzrost bogactw nagromadzony cli z: es/tą w 
ręku pewnych grupy plulokracjt,

Oohosi się to przeclew.szystkieni do bankowości. 
Zyski w wysokości 30 Mroc. kapitału — konstatuje 
proi, Rechtenfels — oznaczają fam '‘p r P w u * 1 pro- 
ceni“ ; z gosppoĄrslwa społecznego wyciągnęło go 31 
nowojorskich wielkich banków. Cztery towarzystwa 
wypłaciły .w ub. roku' 50 proc. gotówkowej dyw i­
dendy, Ffrst-Nalional-Bauk 55 piroc.,. Yo;kville-Bank 
i Unileó-States-Trust po 60 proc. Coiufty Trusl Co. 
przy kapitale 500 tys. dolarów wykazał zysk 995 tys. 
cuolarów, "5 A venue-Bank ‘ przy kapitale 500 tys. 
zysku miał 521.475 doi.

N fem k -kie "W iadomości Statystyczne" ogłaszają; 
statystykę urodzin i śmierci w n uważniejszyih kra- 
jaicti, która poraź pierwszy ou czasu wojny [rozwala 
zestawić porównawczo wzrost ludności w rozmaitych 
państwach

OLo w idzim y. wielką różnicę w płodności kobiet. 
W  Rosji przypadało w  r. 1923 niemniej niż 42.6 na­
rodzin nu 1000 mieszkańców1, w  Anglji zaś tylko 19.4 
w- Szwecji nawet 18.8. W plzjiny. że

IM W YŻSZY JEST POZIOM KULTURY 
ludności, im  mniejszy ptrocent analfabetów),*® im 
wyższy dochód z hektara ziemi, tern mniejsza liczba 
urodzeń.

Takie sanie różnice istnieją też odnośnie do 
śmiertelności. W  Rosji w r. 1923 na 1000 mieszkań­
ców zmarło 23.1; w  Angljt 11.6; w Szwajcarji tylko 
11.8; w  'Holandji tylko 9.9. Na wschodzie i południu 
Europy śmiertelność w ielka. na j olnoey i zachodzie 
mała. Od1 liczby urodzin i śmiertelności zależny jest 
•wzrost ludności. Otóż Iłosjii 1 llolandja — to d\va 
kraje, w których ludność wzrasta najwięcej i naj­
szybciej. Ale co aaj różnica między tymi plm kraja­
m i! W  Rosji na 42.6 narodzin — 23.1 -wypadków 
śmierci (na 1000 mieszkańców), w  iHolanuji zaś wpiaw  
azie lylkc 26 narodzin, ale tylko 9.9 wypadków śmier- 
&L to znaczy mimo nierównie niższej liczby narodlzin 
na 1000 mieszkańców prawie Laksamo szybki wzrost 
luoności. A więc w  kulturalnie zacofanych krajach

NAD M IERNY W ZRO ST LUDNOŚCI 

roozi się bardzo dużo dzieci, ule leż masowo umiera­
ją  pirzedtwcześnie.' Najgorzej dzieje się w Rosji; w iel­
ka rewolucja społeczna I polityczna mało jeszcze 
zmieniła w zwyczajach życiowych chldpsWich mas lu­
dowych Natomiast w  kulturalnych, [postępowych kra­
jach środkowej ? zochodEniej EuropĄ oszczędny- modus 
zwiększania się ludności: tu ,mniej rocłzj się dzjeci 
cde za to dztęki staranniejszej pielęgnacji dzieci, le­
pszej stopić życiowej mas ludowych, dzięki rożbudo-

ku„ga którego ruchami * czynnościami kierować może 
mechanik z odległości zapomocą fal elektrycznych. — 
Jak głosiły wieści o tym wynalazku, zbudowanie ty­
siąca - takich żołnierzy ma być tańsze, niż \\ vek-w tpo- 
wante pięciu tysięcy żołnierzy zwykłych.

Bitwa w  przyszłości mogłaby się zatem kształto­
wać następująco:

Mechaniczny pułkownik na mechanicznym koniu

Dr. Merkel zajął sfę pieto darni i zyskami firmy 
bankowej Dillon, która l Polskę zaszczyciła pożyczką. 
Dr. Merkel tliusiruje jeszcze inne metody “pracy“ a- 
me-y-kańsktego przemysłu. Tyczy się ona masarskich 
znklaoów “Swift et Co.“ w  Chicago.

Fijnnu la podjęła się dostaw dla woj sika w  czasie 
wojny. Zamiast jeon .z świeżego, dostarczyła mięsa 
zabalsamowanego" Choroba żołnierzy obudziła po­

dejrzenie. Zatuszowano je jednak. Ale tylko chwilo­
wo. Dopiero z wiosną 1925 r, wyszły na jaw sensa­
cyjne szczegóły.

Znalazł się mianowicie w r. 1917 jakiś chemik 
wojskowy, który sfę nie wat wyprowadzić w  pole po 
ciągającym wyglącieni mięsa i wziął je do zbadania. 
1 oakry! melylko; że mięso jest zepsuLe, zręcznie od­
świeżone, ale l coś więcej jeszcze. W  puszka.h bo- 
wjem konserwowanej wołowiny znalazł stempel pań­
stwowy na mięsie z r, 1898. ( ! )  Niezjeużone więc 
w czasie wojny z Kubą konserwy czekały sobie lat 
20 prawie na — drugą wojnę. “Wojna — pisze Dr. 
Merkel -  przyszła), a z ntą l kotej na mięso zepsute!, 
które przed ćwierć wiekiem przeznaczone było do 
fabryk! smarów1.

Sławny pisarz amerykański socjalista Uf/ton Sin­
clair został jeszcze przed 20 laty skazany na 4-letnie 
więzienie za ujawnienie świństw kapitału amerykań­
skiego w świetnej książce: “ Grzęzawisko". Dotychczas 
nfc/się tam jeszcze nie zmieniło. Zmjenjło sję tylko 
nieco na Iepisze położenie robotników. Pozatem ka­
pitał jest władtą, kapitał jest krwiożerczy.

wie urządzeń hygjenicznycli, umie id też znacznie mniej 
amzi.

Jeśli porównamy wzrost ludności w  lalach 1923 
i 1912. to zobaczymy, że wszystkie ludy przechodzą 
zwolna od '

NADM IERNEGO WZROSTU LUDNOŚCI DO O 
SZC.ZĘDNEGO.

Liczba urodzin we wszystkich krajach była w r. 
1923 znacznie mniejsza, aniżeli w r, 1912, z jedynym 
wyjątkiem Rosji.

Tendencja? rozwojowa, zatem da stę określić: mniej 
sza liczba narodzin, mniej wypadków śni lep i. — 
1 to niewątpliwie jest postęp kulturalny. Ileż udrę­
czeń i bólów cielesnych, ile rozjiaczy zaoszczędżl to 
t kobiecie, gdy mniej urodzi dzieci i mniej grzebać 
będzie I jakiż pbstęp' kulturalny dla kobiet, gdy u- 
wolnione będą mtł ciężaru zbyt częstej ciąży 1 smut­
ków z powodu śmierci swoich dzieci.
Oczywiście, że skutki tego rozwoju 

ZALEŻ NU SĄ OD STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH 

mas ludności. Taną gdzie wzrósł dobrobyt mas ludo­
wych. liczba śmiertelności spada prędzej nawet ani­
żeli liczba narodzin. Tak w Holandji, jak widzjeljśmy, 
t e b j i  ludności wzrasta szybciej niż ‘przed wojną, cho­
ciaż liczba narodzin spadła. Inaczej W Niemczech; 
gdzie stosunki gospodamze pogorszyły się. Liczba u- 
rociżeń spadła nardzof a to z 28.3 w r, 1912 na 21 
w1 r. 1923. - Wprawdzie spadła taikże stopa śmiertel­
ności, mianowicie z^!5.6 na 13.9 na 1000 osób, ale 
zbyt powoli spada liczba śmieMeinośei, by wynagro-. 
g z i ć  ubytek wodżeń.

I w Polsce nie o to chodzi by jak najwięcej 
; ooziło sie dzieci, lecz

BY MNIEJ ICH UMIERAŁO.

Kweslja ta. jak i kwesLje reformy małżeństwu 
oraz regulowania statystyki narodzin zajmuje żywo 
społeczeństwa zachodnie, szczególnie zaś kobiety. — 
U nas na,razie głucho o tein wszystkiem.

sięcyr mechanicznydh żołnierzy. ŻyWy mechanik pu­
szcza piraci1 elektryczny i cały pułk rusza naprzód. — 
Jednocześnie puszcza, się w ruch gramofon, ukryty 
w>e wnętrzu pułkownika 1 pułkownik wykrzykuje bez 
pa zerwy: “naipcwód, do zw ydęs lw ł, rwłfnązód, do zwy­
cięstwa . Pułk maszeruje, strzelając lub rzucając gra-

wrogoni — Jednocześnie ♦ rzez naciśnięcie guziczka, 
z napisem: "na bagnety" — pułk uaerza bagnetami na 
nieprzyjaciela i osiąga zupełne zwycięstwo.

Ritwa skońftzonat nieprzyjaciela ani śladu. Me­
chanik naciska guziczki “do todwrolu" i tylko za­
pomniany w pułkowniku gramofon wola ciągle: "na­
przód oo zwycięstwa; naprzód do zwycięstwa". Ale 
to nikomu nie przeszkadza.

Pułk wrócił do składu, mechanicy popfzykręcali 
niektórym “ rannym “ naderwane członki, skrzypiącym 
nakapali oliwy gdzie potrzebo, jednego kapitana za­
nieśli do Warsztatu, bo wrócił bez głowy, pułkownika 
pociągnęli za co należy, aby przesiał krzyczeć 
i pułk znów był gotów do boju.

Slljcznie!
W  taką "wojnę" mogą się spokojnie bawić ide- 

zaelronizowani jeszcze królowie, ale koniecznie kosz­
tem własnym. Narody republikańskie i takiej “wojny" 
nie będą sobie ży;ezyły( a zatargi sąsiedzkie będą za­
łatwiane przez sądy .rozjemcze l I. ps

R ó ż n e .
Nałogowe używanie opjum w  Persji.

;,The Astatic Tev'iew“ zamieszcza ciekawy arty­
kuł o używaniu opjuni w  Persji, z którego przyta­
czamy następujące szczegóły:

Uptyiwa maku sjanowi głównie w południowo- 
wschodniej Persji bardzo popłatne zajęcie ludność1, 
a Irząa (czerpie z tego pokaźne dbchody igdyż z jed­
nego funta opjuni płaci się Około 5 złotych podatku. 
Nałogowe używanie opjmn irozpowszechnioiie jest 
zwłaszcza wiśród wyższych i średnich wuństw hu In ości 
w liiiastaich 1 w  syiękśzych wsiach. Tak nip', w jiiieśdje 
Ker u tan prawie szósta część zamożniejszych miesz­
kańców używa opijum. Zdaniem dr, G. E, Uodsona 
przyczynili się do rozipowszechiiienia ojijuiu w pjerw- 
szym rzędzie lekarze, któujzy swym pacjentom w  
wielkich dozach zapisywali ten środek. Obecnie przez 
wzgląd na to, że opjum jest 7 razy droższe niż daw­
niej, rozwija się zwyczaj jedzenia opijmin, nie zaś 
jak dawniej palenia. Do odurzenia wystarczy bowiem 
znacznie mniejsza dawka zjedzonego opijum. Na­
stępstwa użycyania opjum doli-ze znaiie. Za chwilkę 
wznieconej lanlazji niszczy ,się systematycznie cale 
życie. Stan duchowy i cielesny takiego człowieka 
znajduje się znacznie niżej stanu człowieka normal­
nego. Twarz jego je.st zniszczona, mózg pracuje osjtale^ 
a! człowiek laki dzioła jakby we śnie. Ciekawe jest, 
że ludzie aży\vająćy opjum, nie znoszą operacji chi­
rurgicznej .

Galilijskie starożytności.
W  pobliżu Berrdj na południoweiu wybrzeżu 

Erancji, istnieje polężna skala, nosząca nazwę Rogue- 
perluse, posiadająca pośiodkn wielki otwór.

Otwór ten niedawno zbadał archeolog francuski, 
Ca ni il te Juiljan, I o wynikach otrzymanych zdał 
wlaśn/e „spirawę Akademji paryskiej.

Okazało że otwór wspomniany wiedzie do 
glęł)okIchH Mielkicli jaskiń^ z których jedna stano­
wiła widocznie świątynię, znalezono w  nej bowjem 
posągi 1 resztki ozdób archi tektonicznych. Posągj 
są na x>ły charakteru rycerskragbj, na poły kapłań­
skiego. Poza lem znaleziono w jaskiniach rzeźby pta­
ków i pyli', oraz czaszek lndzktóh. Te ostatnie pi'zy- 
pomjnają zwyczaj Gallów oliapowywanu nogom cza- 
szek ipokonanych wouzów nieprzyjacielskich 1 wska­
zują, że znalezione rzeźby poehodlzą z pżasWn gdy 
zwyczaj piowyyższy' zastąjitono przez ofiarowywanie 
bóstwom naśladownictwa czaszek 'prawdziwych.

W  każdym razie odkrycia, dokonane przez Jul- 
ljańa, są tiaiu1̂  ważne , pochodzą bowiem z okresu, 
ga*y jeszcze sztuka rzymska^ nie wywierała wpływu 
na gallijską.

Tkaniny z ludzkich włosów.
Modia noszenia pr-zez panie 'krótkich włosów w y ­

wołała, jak wi'|aldomoa ogromne skurczenie się za­
potrzebowań na wyroby z w łosów ludzkich, jak sir 
teczki na włosy, warkocze i I. M  dostarczane głów­
nie z krain azjatyckich.

Aby więc zużyć ten towar, obecnie tpini,. po­
wstanie w króTe — ,,ak donosi ..Petit Parisien" — 
w pobliżu Amiens wielka tkalnia tkanin z włosów. 
Innzkich.

W łosy mają być dostarczane z Chin 1 Japonji 
i przerabiane w nowej fabryce na tkaniny, jak welne.

Próby, dokonane z tym nowym materj,ałem tkac-
naty, zależnie od lego(, .jaki guzik jHociśnje mechanik.
Wreszcie, gdy już jest w pobliżu nieprzyjaciela,, me­
chanik puszcza w ruch gramofony, znajdujące się w  kipn, miały Wykazać^ jak twierdzi dziennjk powyż- 
każdym żołnierzu i mzjega się hura, hura, śmierć szy. że odznacza się niezwykłą trwałością.

Narodziny i śmierć.

Bezkrwawe wojny przyszłości.
Niedawno doniosły jpi.s.ma, że jakiś kanadyjski in- wyjeżdża [przed rozwinięty front swoich dwóch ty- 

żynier skonstruował mechanicznego żołnierza, który, 
wyposażony jest we wszelkie nowoczesne środki ata-

/
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iuiteratura, nauka, sztuka
REPERTUAR TEATRU W IELKIEG O  W E  LW O W IĘ

Sobota o  godlz. 3 ‘30 pop o I, , Uriel Akbsta". Przed­
stawienie dla m łodzieży szkolnej.

Sobota o jgodz, 7'30 wlecz. „Kredowe Kolo".
Nfedzfela o godz. 12 w  południe Oratorjum mu­

zyczne „Śluby królewskie" na cel budowy ^Dornu
■Żołnierza Polskiego po cenach popol. dramatu.

Niedziela, o godz. 4-tej po pot. „Zaklęte trze­
wiczki". Ceny zniż. popol.

Niedziela o godz. 7‘30 wierz. „Tosca". ap.4c^
■występ. M. Pollńskiej-Lewickiej.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna):

Sobota o  godz. 3‘30 popoł. „Gdybym chciała.:" 
Ceny zniżone popoł.

Sobota o  godz. 7'30 wlecz. „Czarne Róże".
Xfeozieia, o  godz. 3 30 popoł. „Codziennie o

5-tej.,.“ , Ceny znfżone popof, ,
Niedziela! o godz. 7‘30 wiecz, „Pan naczelnik

to ja...“ ,

REPERTUAR TEATRU  MAŁEGO (ul. Gródecka 2):

Sobota o godz. 7‘30 wlecz. „T o  m oje bobo' farsa 
llopw oo ia  (premiera]'.

Niedziela o godz. 4-tej popoł. „W  goiębniku 1 
t.ebful Ireny Switopołk-Mirsk iej (ceny po pul.).

Niedziel? o godz. 7‘30 wiecz. „T o  m oje bobo".
Poniedziałek o godz. 730 ^Mieszczanie". Gośc. 

występ Ludwika Solskiego.

G TW AR C IE  W YSTA W Y TO W . PRZYJACIÓŁ 
SZTUK P IĘKN YC H . W  niedzielę dnia 11 bm. o godz. 
t l  tej w .południe na(sląpł otwarcie wystawy zbio­
rowej znanego za szczytnie portrecisty krakowskiego 
Alfonsa Karpińskiego, oraz wystaw lwowski cli ma­
larz) . Em o Erba, Józefa Pieniążlkla i Marji W c- 
azlpkej (szkice z  Grecji). W  sali ogólnej wjększą 
ilością prac biorą udział: Stanisława Kljmkówska. 
Ructolf Indruch I Marjan Słoneckl. — Wystawa, 
oiwarta d-o godziny 8-oźej popołudniu. — (Tow . 
Sztuk Pięknych brama od ul. Dzied uszy,, kich 1).

.jGLOŚNA SPRAW A",, efektowny dramat B  
6 obrazach z ęzasów walk francusko - angielskich' 
oaegrany będzie przez ruchliwe Koło Dramatyczne 
Drukarzy Lwowskich, w  niedziel ej dja 14. marca 
1926 x. w sali własnej, przy ul. Piekarskiej 18.

Dramat ten podtrzymuje widza wzruszającemi 
do łez scenarnl do końcowego zapadnięcia kurtyny; 
a nowe dekoracje, wykonane przez art. malarza 
K. Zająpzkowsklego. tein treściwiej uwydatniają ca­
łość akcji. Zaznaczyć należy, że wszystkie role są w

ręku wytrawnych amatorów — reżyseruje M. Lech. 
Meblt ogrodbwych udzieliła firma ^Braci Ilejcedits" 
ul. Kopernika 23. — Bilety wcześniej ao nabycia w  
kantynie drukarzy/, Piekarska 18 w: podwórzu. • 
Początek przedstawienia o godz. 630 wieczorem.

Z wydawnictw.
^SZACHY" Nr. 5. już wyszedł I zawiera. 

Aleksander Wagner — Do analizy Gamnltu Lw ow ­
skiego. (Dokończenie), — Mistrz Spielmain w Polsce.
— Kongres iszajehowy w  Has ling s — Mis Lrz Aleksander 
L  lani berg (wspomnienie jo.śmiertne). — I. Turniej o 
mistrzostwo Polski. — K. J. Link: Zasady' polskiej 
pisowni szachowej. — Turnieje: Klubu szachowego 
jGonlec" l o mistrzostwo Krzemieńca na Wołyniu.
— Match Klub szachowy ..Hetman" — „Lw ow sk i 
Klub Szachistów", — Z karty żałobnej. — W iado­
mości. — Zadania. — Partje. —  Rozwiązania; — 
Cena egzempl. 75 gr. — Prenumerata! półroczna 4 zł. 
Redakcja K. J. Link, Lwói ul. Sakramentek 4/ II. p. 
Administracja: Lwów, ul. Leona Sajfehy 77. —
Konto P. K. O. Nr, 153:152.

B IBLJOTEKA DZIEŁ W YBOROW YCH. A. Co- 
nana Doyle, Oskara W !ld e ‘a, Er. Bouteta, H . Mamia, 
A. Stridberga, L . Tołstoja. II. Suaermanna i A, 
Schnltzlerai ^Nowele obce" wyszły nakładem Bibljo- 
tekl Dzieł Wyborowy.ch; Lw ów  Zimorowlczai 5.

Szereg nowel najwybilniejszycli pisarzy europej- 
śklch. zawartych w  tym Łomie ,mieni się śwetnoścją 
I odrębnością stylu i ujęciem charukterystyrznein 
zdairzeń życia.

UKAZAŁ SIĘ pierwszy numer miesięcznika 
^[Wleuza l Życie", poświęconego popularyzacji wje- 
azy I samokształceniu) pod. redakcją Janusza Ję- 
c.rzejewlcza.

Wyk\vj'nlnu ,.izaia zewnętrzna łączy się z nie­
zmiernie interesującą treścią. NajWybjlnejsj uczenj 
polspy są wspólpracównikami pisma. W  szczegól­
ności zasługuje na uwagę artykuł W . Sieroszewskiego 
o jego podróży do Aleksandrji, interesujący artykuł 
gen. Mar i u.sza Zaruskiego o żeglarstwie morskieinL 
rozprawa pirpf. tir. Z. Szymanowskiego o współży 
Cfu ludk iem  i poglądy cli na istotę chorób zakaź­
nych — badania nad inteligencją zwierząt w  oprano- 
walnu plrof. J. Warikowskjego, subtelne rozważania 
o archi tek furze staroegipskiej W ujęciu ptrof. S. 
NoakoWsklego) fascynujący artykuł o  świeceniu orga ■ 
nfjzjnów roślinnych i zwierzęcych W ł. Kociej o w  
skiego i w iele innych ciekawych artykułów oraz 
kronik naukowych.

Cena pojedynczego numeru 1 zł. 95 jgr. Prenu­
merata kwartalne 4 zł. 50 gr. — Administracja: W a r­
szawa, Świętokrzyska 30.

Baczność Kolejarze!
W  iniu 13. bm. tj. w sobotę o god/, 3-ciej po­

południu (15-tej) odbędzie się Walne Zgromadzenie 
Ogólne pracowników kolejowych tez względu na przy­
należność Związkową w  kino-tealrze Grażyna" ul, 
Leona Sapiehy. Referują członkowie W ydz. W yko­
nawczego Z.. Z. K. w  Warszawie,

Wszystkie Związki kolejarskie pro-j sję o wv- 
słanle swoich reprezentacji.

Koło Miejscowe Z. Z, K  we Lw ow ie ,

Sprawg partyjne.
* ZGROM ADZENIE PPS. W  SKOLEM odbę­

dzie się w niedzielę 14. marca br. Referować bę­
dzie tow. Dr. Dręgiewicz ze Lw ow a na temat Sy­
tuacja gospodarcza w państwie a klasa robotnicza -

* POSIEDZENIE  0 . K. R. P, P, S, zostaje odło­
żone do następnego tygodnia.

* W  DROHOBYCZU NA PO LM IN IE  odbędzie się 
w sobolę 13. hm, o godlz .1 popołudniu wykład 
Iow. Skalaka p. t. ...Wojna I Pokój"

4 ODCZYT W  SZKOLE PARTYJNEJ W  BORY­
SŁAW IU . V. niedzielę 14. bm .odbędzie się o godzb.. 
11 -lej przedpołudniem w „Domu Ludowym " odczyt 
Iow. Sokołowskiego ze Lw ow a na temat ^Siły twór 
cze pcroletarjatu".

komunikat.
X STARANIEM  POLSK. TO W . KRAJOZNAW ­

CZEGO (Oddział Lwowski) odbędzie się dziś, w  
sobolę, o godlz. 6-lej wieczorem 5 w  sali instytutu 
Technologicznego, ul. Bourlarda 5 odleżyt Dra Augu­
sta Zferhoffera, pi. t. Karpaty", ilustrowany liez- 
nemi przeźroczami.

X ROBOTNICZY Z W IĄ Z E K  ESPERANTYSTOW  
W E  LW OW IE] rozpoczyna z dniem 16 marca b. rv 
bezpłatną naukę języka międzynarodowego ^Esperan­
to". Lekcje odbywać się będą we wtorki i czwartki’ 
od1 godziny 7‘30— 9 wieczorem w  lokalu Rynek 29, 
I. |u: (Pasjż Androltego) w sa i Związku prac. ple-' 
karskich. — Nauka trwa dwa miesiące.

Z ruchu robotniczego.
§ W Y D Z IA Ł  W YK O N A W C ZY  RAD Y Z W  ZA-r 

W ODOW YGH odbędzie zwyczajne posiedzenie w- po­
niedziałek dnia 15 bm. o godlz, 7 wieczorem w  
to katu własnym przy uj. Ossolińskich 10.

Na porządku obrad opirócz pilnych spraw bie­
żących referat budowniczego p. Maclałka: „O  bu­
dowle domów mieszkalnych dla robotników".

Obecność wszystkich członków Wydlz. W yk, ko­
nieczna.

Anoireaslk. Żelaszkiewicz,

r
ł i  wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem  
21. — -18. Nadesłane Zł. — ‘36, w tekście Zł. —’60 O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł. — 70 Drobne ogl. aa słowo Zł. —‘10 

Komunikaty Zł. —-48, zam iejscowe o 26*/, drożej.

ZGUBIONO dokumenta wojskowe na nazwisko Rosenman 
Józef, wydane przez P, K. U. Stryj 30 p bitz Kaniow­

skich, Warszawa, Cytadela, które się unieważnia.

' pian sta grający do tańca poszukuje gra- 
nia w  Stowarz-.Bzeniu na kompletach. — 

Uprzejme zgłoszenia do Adm. Dziennika Ludoweg > pod 
• Komplet*. 170— 2

Pierwszorzędna

PRACOW NIA K A P E L U S Z Y
WŁADYSŁAWA GR0N0STALSKIE60

Lwów, Gródecka 99.
przyjmuje ju ż  kapelusze słomkowe do przerabiania na 
najnowsze k ra j. i za g r. modele. —  2 5 %  taniej jak

w m ieście . 19 7 —2

M A G A ZYN  K O N FEK C JI DAM SKIEJ
FI fa K LER  A, Gródecka 65

(naprzeciw ul. Kasztelańskiej)
poleca 200— 7

Płaszcze wiosenne i kostjumy po cenach 
we Lwowie niespotykanych w dogodnych rafach.

(Ma k s G l a s e r m a h 1
. a . L W Ó W

2  -

Dr. Antoni PeretlatHowicz

Współczesna
Encyklopedia polityczna
Pojęcia zasadnicze - Państwa współczesne 
Import - Eksport - Waluta - Partje.- Prasa 

Politycy współcześni.
poleca

KSIEGARHIA bUDOUIR
Lw ó w , Szajnochy Z .
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